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idres Redaxcyi. Kliow, Prorezne 13, Talter 2454. 
samiaistr, I Druzarnl Polskiej: Kijów, Prorezaa 9, Tel, 18 2 


Rękopisów Redlakcya nie swraua. 
Ralaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarn od 6—8. 
A iminietrasya otwarta od 10—4 po poł Í od £— 

wieczoror, 
Ozłuzzenia przyjmuje się do godminy ò wiessór. 


4 


$ Tr. 
Józef Zdziechowski 


ostatni ze starszej linii rodu. 


Po dłu:i-h i cężkich cierp'eniach, opatrzony św Sakrament:m‘, prze- 
żywszy lat 69, zasnął w Panu doia 24 maja 1910 r. w Mierćwinie. 
Pogrzeh w Oratowie d. 28 maja o g IL rano, o czem zawiadamiają 
pozostałe w głębokim żalu żvua i siostra z prośbą o med iiwy. 18331 


Od 1-8 sierpnia zakład przennsi się 
do hyłego lokalu gimnaz, p. Bejtal 


RETIEROK AEO a ERT ZOE TTCO 
|8-mio kl. Zaklad Naukowy Żeński (Gimnazyim) 


z pensyonatem i dwoma klasami przygstowawczemi, 


W= Peretjatkowiczowej 


17959 


Kijów, Nestzrowska Nr 46. 


W.-Włodzimierska 47. 


KPR GE Tem r EYE EEA 
ZARZĄD 


Miskiego Kandlowo-Przemysłowogo Banku 


ma zaszczyt podać do cqólnai wisdomeści, ża od 8 czerwca r. b. ciwicra 
swoą filię w Kowlu na Wołyniu, która będzie wykonywać wszelkia baji- 
kowe aroracye, jak to: Inkasso wuksli, frachtów koleiwwych 1 1. d. Dyskauto 
weksli terminowych; udeelanie pożyczek na termin okroślony i do zaządauie 


joune została zamknięte w dmu 26 b. 


N mocy postanowienia dyrektora depurlamentu aaspodar- 
czego M S. IW. z dnia 15 b m ża Nr 1355 t 3 rospo- 
rzadzema Rojouskuego Gubernatora 2 dnia 21 b. m. za Nr 
2908, T wo s„ożywcze pned firna Kawiarnia Udziałowa w Ki- 
4, 2 Czyiawseł JEO 
zosłały zawieszone, przyczem termin ogólnego likicidacyjneyo 
zebrania członków buwarzystwa nakazanym został przed I ym 
czerwca r. b. 

Wobec powyższego rozporzadzenia, Zarząd Kaniacem 
ma zaszczył prosić W, P. nan nadzwyczajne zzbranie 
likwidacyjne, odbyć się mające w d. 29 b. m.. t. 
j.w sobotę o godzinie 6 po południu w sali klu- 
bu >Ogniwo< Kceszczatyk Hr f. 

Zebranie będzie prawocnem bez względu 


»On Calle zabezpieczonych p'pi rani 7%, frachrami kolejowymi, wekslami i in- 
nemi kosztownościem: jak rowniez preyjwowanio kan'liłów do oprocentowania na ilość uczestników. 
n: termin ukresłozy do zażądaa | na rachunek bieżący. 18320 
Towarzystwo 55 PADOL 35 
wprost gia- 
Mów IZAAK DZWATCMAN iii 
Bawatnych 77 towogo 


„łejwięknzy sklep towarów bametagoń w Kijowie,” 


HBFT .TIFĄ Dr Czerniak 5 ŚR: 2 
K P d a di ! bi t r, gea ozone | jak tug a. 
n . o. 5 e . . . z 

ursy redagogiczne dia KODIE Ariel. ża p o 0 e 


p d kierankiem 18236 


JANA MIŁKOWSKIEGO 


w Warszawie ul. Widok 16. 


a 
ierzchowe i TZ 
Konie m. i2 
= 
rasy siwej ukra- 
Buhzjki 3,5700 


daje Jan Drzewiacki, maj. Strzyżaków, 
st, kol.. poczt. telegr. Oratowo, zub. 
kijowskiej. 16152 


Dr. med. M. WOLFKEIM 


z Warszawy ordynuje jak zwykla od 


Kurs nauk trwa 3 lata. Zapisy icformacye i programy w kan- 
c”laryi kursów (Widok 16) codziennie o;rócz świąt 10—2 g. pp. 


reślin dywanowych 


1,000,000 kwiatowych flanców: (Gw ai 


(ieorg.nie. Nasioua wszelkie. Flanco waryw i in. w za*ład egr. Stefana|| maja do 1 psździernika w Bad Nav- 
Łesisza Mar. Błagowicsz. 104. Filia w Swiatoszynie. Couniki bezpł. 17177 | helm, Reinhardstrasse 1—3. 17986 


są niesłychanie wątpliwe. Przykładem może 
tu służyć polityka antypolska Prus. 
Wc czy na takiej kosztownej i zawo- 


Resztki. 


JUTRO 


lakoan „Pollai“. 


Pensyonat Drzewieckiej. 


Pokrje słoneczne z werandami z piç- 
knyut midekiom na góry. Urządzenia 
hygieniczne, wodoc'ąg, łazienka. Tole- 


18303 


„ Dyplomowani przez Pa 


fun. Ceny przystępna. 
Z ryski, Wiedeński 
i Eosyjski Uniwer- 


Par sytct BDENTYŚCI 
P, iG, Fridland 


Przyjmuja: 1) wo własnej klinice 


3 rus D'Orsel 9—12; 2) w gabine- 
cie 69 rae Clignancourt 3—5. 


14559 


i słośliwi ludzie, wrogowie Krzyża Chrystuso- 
wego, ludzie z ziemskimi ratarami, la któ- 
rych brzuch był Bogiem. 


Czwariek 27 maja 19 czerwca) 1910 r. 


PISKO POLITYCZNE, SPOLECZNE 1 LITERACKIE. 


PE PuoSPT i $ 


Fosfatyna Falier'a 


est znakomitym środkiem wzmacuiają- 
cym. W ezas:e odłączenia od piersi 
zapobiega niebezpieczenstwom tego o 
kresu Frytycznego!  Poźuicj sprzyja 
szyykiemu rozwojowi czólnemu dziec- 
ka. Wszystka to własności zawdzię- 
cza oua saojęmu składowi, który czyni 
ią nokarmem przyjemnym. lek- 
kim i jednocześnie wybitnie 
wzmacniającym  Wysregać się 


bezwart ciowych naśladownielw. 
13106 


Dla przyjeżdżających na wystawę ps- 
kojo do wynejgcja Cat dziepna utrzy- 
manie lub obiady. Ul. Ireobrażeńska 


1 m. 6. IL. Pawiikowska. 18 17 
ręc?. Dają patent nauczy- 


K 
ursy ciel roð ręcz. specyal 


oddział robót artystycznych 0. i S. 
Kurdiumowych. 


Kursy letnie, 


Zajęcia od 10 rzerwca do 10 sierpnia. 
Wajan. wiad. Kijów, Wł dz wierska 77 
od 1—3 godz. 8343 


ma O. w 


przygot nx nRaczyc. rob. 


Dr. Med. J. Makowski "ye 


; chor. 
chirury. we włas. lecz. M. Włodz. 33b. 


9-10 1 4—6 pp. telef. 26 92. 13911 
59 Rz. Kat Tow. 


„Biuro pracy” Dor ma 
„ytomierska 8, tclef. 1788. liokomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
j wszelką służbę domową, Przy binrze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczok p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi”. 12774 


czysta zamknięcie zjazdu. 
wości Sufii. 


O zodzinie 8 ej wiezzorem bankiot pożcgnaloy, 


Rok V. 


mi-«ect. kwurt. pó! rocz. racz. 
Prenumeralz: W kraju 1-— SS= 6.— 12. — 
A Za granicą 1.50 4.59 G,— 18. — 


Za zmilarg adresu 30 kap. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsoe 
przed texstam 40 kcp. pierwszy i 26 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 Xop. na- 
stępny Taz, zawiad. żałubno po 40 kop. W rub: ysa 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub Jego miej .ce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Admiuistracya. 


jzarogród Pod. 


pronumeralę i ogłoszenia do 


= „Dziennika Kijow.“ 


orani 
Spyra 


l Myj glowe! jętu s Przepiwdajaja me wig 
ypadaniu włosów. 

Gdy obecnie się ktoś zasta-| Należy przedawszystkiem pod- 
nawia nad pielęgnowaniem Wlo-| nieść tę okoliczność, że Pixa- 
sów, to najczęściej ma na my-, von nareszcie stal się prepara- 
śli wszelkiego rodzaju Środki tem, który pomimo swej wyż- 
kosmetyczne. Rzecz ta przed” | szości można nabywać po bar- 
stawia się jednak daleko proś-| dzo umiarkowanej cenie. Fla- 
ciej. Racyonalne pielęgnowanie |kon za Rb. 150, który wszędzie 


01 3-7 zwiedzanie osohii- 


włosów wymaga starannego 0- 
czyszczania s«óry głowy i do 
tego cciu nis są l osieczne wy- 
szukane środki, a wystarcza 
to, czego wogóle używamy do 
oczyszczania skóry t. j. woda 
ı mydło. 

Należy, co prawda, stosować 
odpowi: duie mydło, a najlepiej 
naturalnie jakisś delikatne my- 
dlo z dodatkiem dziegciu, któ-* 
ry jak z dawien dawna wypró- 
bowane, dobrze oczyszcza skó- 
rę głowy i włosy. Takim środ- 
kiem jest Pixavon. Jestto ła- 
godne płynne mydło dziegcio- 
we, które usuwa ze skóry głowy 
łupież i brud, daje daskcnałą 
pianę i caje się z łatwością 
spłukiwać z włosów. Pixavon 
posiada bardzo sympatyczny 


| zapach 1 dzięki zawartości dzieg- 


można dostać, wystarczy na pół 
ruku, przy stosowaniu raz na 
tydzień, Ta padzwyczajaa ta- 
niość pozwala tem samem lu- 
dziom mniej zamożnym ua 
przeprowadzenie lego racyonal- 
nego i aaluralnego pielęgnowa- 
nia włosów. Już po kilku obmy- 
waniach Dixxvonem, każdy zau- 
waży jego dodatnie działanie i 
można przeto uważać i%xavon 
za idealny środek do pielęgno- 
wania włosów. 

Byłoby pożądanem, ażeby ci, 
którym włosy zaczynają wypa- 
dać, rozpoczynali stosowanie ob- 
mywan P.xivoncm wcześnie i 
regularnie, a nie próbowali 
wszelkich możliwych i niemoż- 
liwych kuracyi włosów, które 
raczej są szkodliwe na porost 
włosów, niż sknteczne. 18172 


do pracy* za otwieranie bez pozwolenia od- 
działów Towarzystwa na prowincyi. 
Klub p. 


n Kiko s*achistów* z po- 


dnej walce może wygrać interes pań twa? 

Chyba nie. 

Ale tego nie chce zrozumieć ani rząd, 
ani gwałtownie pchejąca go po śliskiej po- 
chyłości, zawzięta, pieniąca się i bezmyślna 
fala nacyo. alizmu prawdziwie rosyjskiego. 

O fali mówić nie warto. Ale rząd, ale 
kierownik nawy państwowej, który nie jest 
w stanie wznieść się po nad nierealne dziś, 


-Watne tai 


Zasługą niewątpliwą Koła Polskiego 
podcz.s rozpraw „in pleno“ Dumy nad bo- 
jowymi projektami p. Stołypina co do Litwy 
i Rusi, i co do Finlandyi — jest pogłębienie, 
zasadnicze ujęcie sprawy, którą na ieb na 
szyję chsiałby przeforsować premier rosyjski, 
wraz ze swą nacyonalistycznie posłuszną |nję istniejące już mechaniczne pojmowanie 
większeścią. Zapewne, mowy czy to Wł. 


; M. państwa! 
Jabłonowskiego w sprawie ziemstw, czy Wł. Trzeba się chyba rządowi liczyć z fa- 


Żukowskiego w kwestyi finlandzkiej — nie| kiem odrębności i różnie narodowych, skoro 
przekonają rządowców trzeciej Dumy, niej. ę rządzi państwem pod względem narodo- 
zmienią przesądzonego z góry rezultatu Sto-| wyją wcale niejednolitem. Polityka na je 
łyp'nowsk'ej kampanii. Ale ZWIRSONIE M o |JERYRAOE zamalowanego szyldu nie jest 
gi na charakter przewrotowy wniesionych przecież polityką rozumną. 

projektów, na ich głębokie, co do przyszło- Trzeba rozumiećj że państwo o jest 


4 : s : 
tu . p ie, ł oniecz- R ; : ; 
: I ca Pady 13 organizm, a organizm może być mniej lub 
>+ więcej skomplikowany i siła jego nie stoi 


Może przecież znajdą się w Rogyi umy- | wcale w prstym stosunku do jednolitości 
sły i serca, które zrozumieją i odczują, na jego wewnętrznej budowy. 


jak f.talną, na jak niebezpieczną dla wła- To są elementarne wiadomości z pra- 
snego państwa drogę wstępuje z lokkiem wa państwowego, na które nie zdaje się 
zrcem obecny ifed rosyjski. wracać uwagi obecny prezes rudy mini- 

A jeśli nic dziś na to pomódz nie mo-|strów, lubiący prostolinijność i szczerość. 
żna i jeśli kiedyś, po niewczasie, te dziś ła- Niewątpliwie i na zasadnicze pytania, 
twe St łypiaowskie zwycięstwa nad 60 mi- jakie dla „inorodców* z projektów rządo- 
lionami inorodców — poddanych Rosyi, "RZEBŹ wych o ziemstwach i o F.nlandyi wynikają, 
husowemi się okażą zwycięstwami — nie Da-da które poseł Żukowski dobitnie sformuło- 
sza w tem wina. Myśmy kwestyę postawiłi| waj nje zechce zwrócić swej uwagi p. Sto- 
jasno. ! „|typin. 

Posol Wł. Żakowski w swej doskonałej| "py, jesli „alea jacta est“, jeśli Rubikon 
mowie, która głębokie na tak niewrażliwem przekroczony, to nie nie potrafi tych pytań 


nów et „M uczynić O A z uwagi i świadomości owych zwalężanych 
stawia dwa pytania, przez projekt finlandzki| ;norodców* usunąć. 


wysunięte. | : ę ; 

y Czy jest rzeczą możliwą — pyta on — > p. A= pe motywował konie- 
AR kur z „y | 0700 swych projektów prawa potrzebą 

A a a a a a T polaków i fimlandczyków za ich 


isiejsz j większości Dum la r ó 
a qe ab 4 o > zachowanie się w latach 1906—1908, będzie 


nierosyjskich ochron'ć drogą legalną swą : A 
: A zx Aa „ {mógł} kiedyś zadumać się nad trafności 

ś narodow aństwie m g a 
Ue ada 2a Awek E R słów, które miał do polaków wypowied-¿jeć: 


skiem? bist ą W i ło skatci 
Odpowiedź wypada przecząco. istorya nie zna zemsty, lecz tylko ; ks" 


A jeśli tak — to powstaje drugie pyta- 
nie: czy daje się pogodzić przywiązanie do 
państwowcści rosyjskiej z przywiązaniem do 
własnej narodowości? 

I to jest pytanie zasadnicze, państwo- 
we, wielkiemi konsekwencyami brzemienne. 

Bo Żadna, najdrobniejsza, najsłabsza 
nawet narodowość, o ile ma swoja narodo- 
we poczucie, swoją duszę narodową — tej 
duszy wyrzec się nie będzie chciała i 
mogła. 

Cóż zatem wyniknie? Walka na śmierć 
i życie i instynktem samozachowawczym po- 
dyktowana obrona? 

Poseł Ż 1kowski zwrócił słusznie uwagę 
na to, że walka z duszą narodową jest antre- 
pryzą daleko kosztowniejszą od problematy- 
cznych dopłacań centralnej Rosyi do spokoj- 
nych krosów. Zresztą wyniki takiej walki 


Interpelacya w sprawie Encykliki, 


— Ja 


Narodowo liberali i konserwatyści wnie- 
śli w sejmie pruskim int rpelacyę w spra- 
wie ostatnej Kacykliki pap eskiej, lnterpe- 
lanci zapytują, corząd praski zamierza uczy- 
nić, aby za pośrednictwem pruskiego posel- 
stwa przy Watykanie, lub inną drozą prze- 
ciwdziałać obrażaniu K«ścioła ewang elickie 
go, jego reformatorów i książąt, uraz naro- 
dów wyznających reformację. 

Uw ustęp Encykliki, który uważany 
jest za obrazę protestantyzmu i wywułał in- 
terpelacyę powyzszą, brzmi następująco: 

„Szalały wtedy namiętności, świado. 
mość prawdy była przekręcona i zacieninio- 
na, była to ustawiczna walka z błędem: 
ludzkie społeczeństwo rzuciło się ku temu 
złu i zdawało się ulegać tej zgubie. W ta- 
kich okolicznościach wystąpili  zarozum ali 


do których odnosi sę groźna: 
którzy dobre nazywacie złem, a zł: dobrem“ 
i nazwali 
wiary i obyczajów „reformą“, a siebie sa- 
mych „rcformatorami*. 


Skierowanie 
sp rów wyznaniowych zbyt widocznia słu- 


„Ci zabrali się naturalnie nie do ulep- 


szania obyczajów, lecz do zaprzeczania dog- 
matom, 
bieg nieokielznaniu swojemu i cadzemu, albo 
podkopywali 
cyę i dyscyplinę Kościoła, z pogurdą dla jego 
decydującego przewodnictwa, z pochlebstwem 
dla namiętności znikczemniały: b książąt i la: 
dów, a także i z pewnego rodzaju tyranią. 


pomnożyli nieład i dali swobodsy 


przynajmniej naukę, konstytu 


„Potem naśladowali tych beszbożników, 
„Biada tym, 


buntowniczy zamęt, przełamanie 


„W rzeczywistości byli uwodzicielami, 


a wyczerpawszy siły Europy przez spory 
i wojny, przygotowali rokosz i odstępstwo 
czasów nowożytnych, w których w jedną 
jedyną walkę zeapoliły sę trzy rodzaje walk, 
które przedtem były rozłączone i z których 
Kościół wychodził zawsze zwycięsko: krwawe 
walki pierwszych czasów, potem wewnętrzna 
zaraza herezyi, wreszcie pod nazwą ewange 
lickiej swobody takie zepsucie oby zajów 
i taka przewrotność nauki, 
średnie wieki nie doszły*. 


do jakiej nawet 


Organ centrowców  „Koelnische Volks- 


zeitung“, omawiając ostatnią Encyklikę pa- 
pieską, oświadcza, że przez samowolnie zao» 
strzony przekład poszczególnych ustępów po- 
starano się nalać 
dniejsze żywioły w interesie pokoju wownę- 


oliwy do ognia. Rozsą- 


trznego powinny zaniechać tej dyskusyi. 
uwagi publicznej na zakres 


zyć ma do uproszczenia politycz'ych kwestył 


spornych. 
= - Pia RAJ 
Program zjazdu słowiańskiego w Sofii. 
—)oo(-— 


Dzienniki rosyjskie zamieszczają następujący szcze - 
gółowy program zjazdu w Soft: 

Dnia 23 go czerwca, to jest we środę o godzinie 
9.ej zrana, przyjazd nczeatników zjazdn, spotkanie i n 
Jokowanie po mieszkaniach i hotelach. O godz. 8 w. 
powitanie urnczyste w ratuszu. 


Dnia 24-go czerwca, to jest we czwartek o go- 
dzinie 9-ej zrana, uroczyste otwarcie zjazdu słowiań- 
skiego przez prezesa komitetu wykonawczego, d-ra Kra- 
marzą. Mowy powitalne prezydenta miasta, delegacyi 
słowiańskich, oraz przedstawicieli organizacyi kultural- 
no oświatowych Wybór stałego biora zjazdu. O go- 
dzinie 1 ej ıb ud w kasynie miejskiem. O godzinie 3-ej 
zacznie się wygłaszanie referatów, według porządku, 
określonego przez biuro zjazdu. O godzinie 7 ej kola- 
cya w kasynie urządzana przez radą miejską. Potem 
przedstawienie teatralne i wie:zór muzyczny, 

Dnia 25-go czerwca, to jest w piątek o godzinio 
9:j zrana, dalszy ciąg odczytywania referatów. O go- 
d iuie l-ej ubiad w klahie wojennym. O godzinie 3 cj 
posiedzenie różnych oddziałów i grup. U godzinie 
1-ej obiad urządzany przez <besedę słowiańską». 

Dnia 26-go czerwca, to jest w sobotę o godzinie 
9-ej zrana, pusiedzenie komitetu wykonawczego i od- 
działów. O godzinie ll-ej posiedzenie prawników slo- 
wiańskich przy współudziale prawników bułgarskich. 
O godzinie lej obiad słowiańskich prawników przy 
współudziale prawników bułgarstich. O godzinie 3 e: 
debaty nad wnioskami i rezolacyami i głosowanie, O go- 


dzinie 6-ej wycieczka do Kniażoxa. O gudzinie 7-ej 


wieczór w Pawłowie, urządzany przez radę miejską. 


Dia 27-go czerwca o godzinie 9-ej zrana posie- 
dzenie komitota wykonawczego. O godzinie 11-ej aro- 


urządzany [rzez bułgarskie T-wo słowiańskie. 


Z Wiina. 


20 go maja. 

Jesteśmy w pełnym sezonie pielyrzy- 
mek, co dnia po kilka przesuwa się ul cami 
miasta, dążąc do Kalwaryi; rzewna i tęskna 
pieśń „Serdeczna Matko“, obijająca się teraz 
nieśmiało o mury miasta, budzi raniutko 
jego mieszkańców, z wielką sympatyą wi 
tających rózmodlone rzesze.  Wyrzekamy 
na ciemnotę ludu, a jednak posiada on ia- 
stynkty społeczne, wyrażające się w hojnych 
stosunkowo ofiarach na ochronki i wielkiem 
zainteresowaniu się niemi, w chętnem kupo- 
waniu tanich książeczek nictylko do nabo- 
żeństwa. Dziwnym jest fakt, że te poce 
szające objawy spostrzegamy wśród ludu 
przybywającego z dalszych okolic przeważnie 

W tych dniach zarząd miasta musiał 
wnieść skargę do*policmajstra za zerwanie 
chorągiewki czerwonej z białem przez revi 
towego, który: dopatrzył sprawy nielegal- 
nej w zatknieciu barwnej chorągiewki na 
uisży„ góry /umkowej, przy dokonywaniu 
robót tryangulacyjnych i zdję iu ogólnego 
planu miasta, 

W tych dniach rozpoczął odsiadywa- 
nia więzienia skazany na miesiąc inżynier 
Szklennik, za rozpowszechnianie IlLciej części 
„Dziadów“. 

Z w.leńskiego więzienia gubernialnego 
wysłaną została do katorgi Nerczyńskiej 
(okręg Ztbajkalski) partya więźniów polity- 
cznych 1 krymiaalnych. 

Zakończenie sprawy w Mozyrze i tak 
ciężki wyrok wydany w gł śnej sprawie 
„Polowanie na lisy w cerkwi“ przygnębił 
wszystkich tak rosyan jak polaków. 

W teatrze naszym mieliśmy przedsta- 
wienie w ceiu złożenia hołdu Orzeszkowej. 
Dano „Harde dusze“ zakończone apoteozą 
Na scenie w zwojach krepy i zi leni. stul 
duży portret kredkowy naszej wielkiej Zinar- 
łej, otaczali go artyści, tworząc smęt-y, na- 
strojowy obraz. 

Nie udało się ogólne doroczne zebranie 
Tow. popierania sceny polskiej. Zjawił się 
na nie tylko zarząd i paru csłonków, ale 
ponieważ zgodnie z ustawą, jako drugie hyło 
prawomocne bez względu na jlość członków, 
więc przyjęto sprawozdanie kazowe Towa- 
rzystwa, uchwalono dawać subwencyę ro 
cztą w sumie 4,000 rb i postanowiono rta 
rać się o większą ilość członków, gdyż do 
tąd Towarzystwo ma członsów rzeczywistych 
262, protektorów 3, houorowych 1. 

Jak się dowiadnjemy z nastaniem roku 
szkolnego 1910—1911: zarząd miasta ma za- 
miar założyć kursa montażu elektrycznego 
przy szkołe chemiczno technicznej, utrzymy- 
wanej kosztem miasta. Zapowiadają nam 
tramwaje elektryczne, więc wytworzenie maj- 
strów tego rodzaju okaże się pomysłem do 
skonałym, bo zresztą i teraz, wobec zwięk- 
szonej sieci elestcycznej, brak ich miasto 
odczuwa. 

Miaoisterswo oświaty na budowę szkoły 
realnej przeznaczyło 60,000 rb. 

Dowiadujemy się w tej chwili, że zam- 
knięte zostało w Wilnie „Tow. wzajemnej 
pomocy na wypadek Śmierci i niezdolności 


mym Białymstoku, 
jący w warsztatach ręcznych; żądają podnie- 
sienia płacy, zniżonej w ostatnich latach do 
połowy. 


zwolenia władz otwarty zostanie. W Witeb- 
sku ministerstwo oświaty pozwoliło na otwar- 
cie instytutu 
l-go lipca roku bieżącego. 


nauczycielskiego; nastąpi to 


Z rozporządzenia wileńskiego kuratora 


okręgu naukowego urządzone będą jeszcze 
w tym roku w Grodnie A db. kursy 
koszykarstwa dla nauczycieli. 


Gazety żydowskłe rozniosły wieść, że 


w Białymstoku z pod jednego z domów wy- 
trysło Źródło nafty, sprawdzono jej własno- 
ści 


palne. 
W okolicznych miasteczkach, jak i w sa- 
strajkują tkacze pracu- 


Z Rosień (gub. kow.) donoszą o samo: 


bójstwie Januszewskiego, ucznia szkoły miej. 
skiej, wskutek otrzymania 2-ki na egzaminie. 


W P,ńsku pensyonarka strzelała do siebie, 


zgnębiona złym rezultatem egzaminów. Fak- 
tów podobnych coraz więcej. 


EW 


Istnieć musimy. 


Wszelkie drogi do ekonomicznej egzy- 


jalencji stają się z dnia na dzień coraz wię- 


cej dla nas niedostępne. 

Rugowanie nas ze wszystkich poste- 
runków pracy prowadzi się systematycznie. 
Oficyalnie przyznani jesteśmy za element tu, 
w kraju, niepożądany. 

Nie dopuszczają nas do urzędów, wy- 
dalają z kolei, nie chcą dopuścić do pracy 
przy samorządzie ziemskim. Trudno, a je- 
dnak jesteśmy i egzystować musimy. Nale- 
ży jednak zastanowić się nad tem: po- 
cząć i dokąd dążyć. 

Są drogi dotąd dla nas niezatamo- 
wane. 

Oprócz pracy na glebie ojczystej, którą 
tradycyjnie każdy kresowiec żywiołowo uko- 
chał, pozostaje dla naszej młodzieży prze: 
mysł i handel. 

Sił intelektualnych po temu nam nia 
brak: rokrocznie setki młodzieży, uzbrojonej 
w wiedzę fachową, wstępuje w szranki Ży- 
ciowe. Cı jednak przeważnie, po przezwy- 
ciężeniu wielkich trudności, muszą wysługi- 
wać się kapitalistom obcym, zaledwie 1ch 
tolerującym. i 

Jest to zjawisko nienormalne i nicda- 
jące się niczem usprawiedliwić. 

Nie jesteśmy, na szczęście, narodem 
nędzarzy: kapitałów w rękach polskich nie 
brak, leżą jednak martwe, z braku inicyaty- 
wy ze strony ich posiadaczy. 

A jednak kraj, do autochtonów które- 
go mamy prawo się zaliczać, jest uposażony 
w przyrodzone bogactwa: wiele źródeł pite 
wyzyskanych oczekuje tylko zawsze chęt- 
nych kulturtragerów, i, gdyby nie egrani- 
czenia prawne, dawnoby żywioły miejscowe, 
wzorem zachodnich gubernii łirólestwa, go- 
stały ze swych i bez tego słabych placówek 
wyrugowane, 

Ocknijmy się więc ze śpiączki. Uposa- 
żeni od fortuny mają obowiązki względem 
kraju i własnego narodu. 

Pomijam już Źródła przemysłu nowe, 
ale drogi stare, utarte, na których Żywioły 
nam obce porobiły milionowe kupitały, są 
dla nas obojętne. 


co 
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Łitwo odgadaąć, że mowa tu o odgry- W r. 1905 wszyscy troje wyjechali na|przyszedł do skutku. Obecnie siłg nasze u:|lirmy, p. Kazimierza Kreczkowskiego z Ode- 
wającym na naszym gruncie pierwszorzędną |teatr operacyi wojennych w  Mandźurgi, | legły rozproszeniu. sy; pawilon firmy „Kamienna“, „berkun*, 
rolę, przemyśle cukrow niczym. gdzie p. Murawiewowu: była obecna w roli Do składu wszystkich komisyi wysta- | narzędzi rolniczych  Maszew skiego, Gena, 

Wszak jeszcze w 50-tych i 60 tych la-|siostry miłosierdzia. wowych weszli również polacy, a miano-|Fielwerta & Dediny z Kij:wa, wreszcie w 
tach ubiegłego stulecia przeważna ikść cu- Peza tem opinia publiczna w Peters | wicie: parowiu — piękny i ponczający oddziai me- 
krowni, jako ściśle związanych z rolnictwem, |burgu powtarza wyraźnie nazwisko p. D., Da prezydyum wystawy należą: inży-|lioracyi rolnych. Na niewelkim kawałku 
była w ręku właścicieli ziemskich. znanego gracza klubowego, który w stosun- |nier J. Nowiński, lekarz B. Piotrowski, in-|ziemi, umiejętnie spożytkowniąc właściwości 

Z biegiem czasu jednak, pod wpływem |ku do d-ra Panczenko odegrał rolę nagania |żynier L. Włodek, inż. Z Łozucijewski. gruntu, wykazano tu, w jaki sposób nieu- 
rozwijającego się ducha asocyacyi, więk-|cza i wskazał mu młodego Buturlina, jako Da komitetu wykonawczego: Adwokat |żytki i ugory można zamienić na kwitnący 
szość tych zakładów stała się własnością | przyszłą ofiarę. Utrzymuje się mniemanie, |przys. K. Berezowski, Z. Łokucijewski, inży- | zakątek. 
towarzystw akcyjnych. Byłoby to zjawiskiem |że w całej sprawie wzięło udział jeszcze kil |nier Stanisław Swiątecki. N.eco dalej ministerstwo rolnictwa za- 
całkiem naturałnem i wcale nieszkodliwem |ka osób, które już są znane władzom śled Do komisyi finansowej: K. B-rezowski, |drzewiło cały pagórek szkójkami leśnemi, 
dla nas, gdyby ziemianie i kapitaliści nasi|czym i wkrótce zostaną aresztowane. Z. Łokucijaewski, J. Nowiński, B. Piotrowski.|zaś piękne drzewka owocowe, powyginane 
potrafili te przedsiębiorstwa utrzymać w Osoby te odegrały jakoby role główne Do komisyi budowlanej: L. Włodek, B.|w kształt dzwonu lnb 5-rarmniennych świe- 
swych rękach. w tej ohydnej tragedyi. Piotrowski. czników, mimowoli absorbują uwagę prze 

Stało się jednak inaczej: brak przedsię- * Do komisyi reklamowej: Z. Łokucijew - | chodniów. 
biorczości, inercya (bo nie brak) kapitałów, z 4 ski (prezes) i t. d. Jeżeli dcdamy, że każdy pawilon lub 
a najwięcej nasze niedołąstwo pozwoliły na Hr. Witle również przyczynił się do Wystawa, jak wiadoma, jest urządzoną | kiosk obsługiwany jest przez własnego agon- 
to, by większość towarzystw udziałowych | dostarczenia pewnych wiadomości o d-rze|wspólnemi siłami przez Odeską filię cesar- |ta, który chętnie udziela wszelkich wyja- 
przeszła w obce ręcs. To znowu stało się|Panczenko. Przypomniał on sobie, że w r.|skiego Towarzystwa Technicznego i fDlie|śnień, każdy zrozumie, że ra wystawie wie- 
przyczyną zależności ekonomicznej ziemian |1904 lub 1905 d-r Panczenko rgłosił się do| Tow. rolniczego. Dla uzyskania potrzebnego | le można nauczyć się I skorzystać. 
od tych placówek kapitału. niego, powołując się na koleżeństwo w gim. | kapitalu, wyjednsno pozwolenie na wypusz- Lecz dotychtzas mówiłem tylko o pierw- 

Artykuł posła W. Zukowskiego w „Rie-|nazyum tyfiiskiem. Była to prawda. lir.|czen e 10,000 akcyi wystawowych na sumę|szej nadmorskiej połowie wystawy. 
czi* (patrz Nr. 134 „Dziennika Kij.*) wyka-| Witte nie mógł oprzeć się prośbie eks-kole-| 100,000 1b., lecz niebawem znaleźli się przed- Jeżeli zawrócimy do wrót głównych, 
zuje dowodnie nasze bądź co bądź, przy o-|gi, wsparł go pieniężnie i opatrzył w lisl|siębiorcy, którzy podjęli się wystawienia |to obok pawilonu „Administracyi wystawy“ 
beonych warunkach, słabe zaangażowanie | polecający do głównego zarządu kolei war-|wszystkich pawilonów głównych ża prawo |znajdziemy most drewn'any, po którym idąc, 
się w przemyśle. A wszak to tylko nam|szawske-petersburskiej. Dr. Panczenko otrzy- | potrącenia 38 pr.c. od biletów wejścia. Pro-|po drugiej stronie drogi, prowadzącej z mią- 
pozostało. mał posadę, lecz ne przestał propować, aże-| pozycya została przyjętą i akcyi wystawo:|sta na wystawę, przejdziemy na plac Michaj- 

Wracając do cukrownietwa, należy skon-|by w dalszym ciągu eksploatować kwiegę.|wych wypuszczono będzie na sumę 30,000|łowsi, na którym również znajduje się spo- 
statować, że przemy+ł ten, przeżywszy wielej| Hr. Witte był w końcu zmuszony katego-| rubli. ra ibść gmachów i pawilonów. 
perturbacji, wszslkie perspektywy do roz-|rycznie otrząsnąć się od tych próśb i xa- Niebawem liczba wystawców qpszewyż- Jost tu również pawilon główny, w 
woju przedstawia. biegów. szyła wszelkie oczekiwania—terytoryum wy-|xtórym znajdują się szeregi kiesków, a mię- 

Cóż jednak czynią ci, coby mogli wy- Pozatem znaleźli się ludzie, Świadczą- |stawowe rozszerzono znacznie; obecnie wy-|dzy innymi na pierwszym miejscu okazy p. 
korzystać pomyślne warunki? Zdaje się,|cy, że dr. Panczenko zdawna był już znany |stawa zajęła 16 dziesięciu, liczba wystawców | Karola Szlenkiera z Berdyczowa, który z na- 
że nic. w sferach medycznych, zarówno jako bar: | przekroczyła cyfrę 1,200. kładem kilku tysięcy wystawił krajowego 

Jeden z największych miejscowych ka-|dzo zd: lny, jak i pozbawiony wrażliwości Wystawa rolnictwa, chowu bydła i|wyrobu skóry, zasługujące zdaniem znaw- 
pitalistów cukrowniczjch odprzedał w cza- |etycznej. Na zamówien*a pisał «n z wielką| winnego przemysłu oraz owoców i warzyw-|ców niewątpliwie na złoty medal. 
sach ostatnich kilka bardzo poważnych przed. | łatwością i ogromnym sasobem wiedzy do-|nictwa otwarta zostanie później. Tuż obok głównego pawilonu znajduje 
siębiorstw. O udziale jednak polszich kapi- |skonałe dysertacye dla młodych lekarzy, sta- Obecnie czynnymi są następujące od-|się pawilon „Awiatyki* nowoczesnej, w któ- 
tałów w zawartych tranzakcyach, niestety, |rających się o stepeń doktora medycyny |działy wystawy: rym, prócz prawdziwych aeroplanów Ble- 
nie słychać. Każda taka praca przynosiła mu 360—500 Okazy wyrobów. rota, Parmana, Wrighta, są również produ- 

Na całym cbszarze Ukrainy, P.dola|rubli. Lecz wszystko to tonęło, mby w ot- 1. Przemysłu tkackiego i inne z tym|kowane rozmaite aparaty, służące do foto- 
i Wołynia—tylko pp. Zarowscy, w Makowie |chłani, w kieszeni pani Murawiewcwej i jej|przemysłem związane. 2.  Papiernictwo, |grafowania lotu u ptaków i owadów, bada- 
pod Kamieńcem, budoją jedyną cakrownię | kochanków. drukarstwo, grafika. 3. Przemysł drzewny. |nia ruchu skrzydeł i t. d. 

Czy to wystarczy, czy nie wypadałoby 4. Przemysł metalowy. 5 Przemysł mi- Pawilon ten budzi ogólne zaintereso- 
teraz właśnie potrzeby chwili wyzyskać? Nie * * neralny. 6. Przeróbka produktów zwierzę- | wanie, i w nim odbywać się będą szszegó- 
powinno zrażać istnienie tych zakładów, w „Petersb. Listok* opisuje ciekawy zbieg|cych. 7. Produkta spożywcze. 8. Prze-|łowe lekcye poglądowe i odczyty. 
niektórych okolicach za gęste. okoliczności, odnoszący się do życia U Briena|mysł chemiczny. 9. Oxsazy artystyczno- Tuż obok olbrzymia wieża, wysokcści 

Dosyć jednak spojrzeć na mapę, aby|de Lassy. i przemysłowe (malarstwo, rzeźba, instrumen-|12 sążni, z której można oglądać całą wy- 
się przesonać o istnieniu wielu placówek nie O'Brien założy w r. 1897 wraz z 12|ty muzyczne, rysunki, plany i projekty tech- stawe. l 
zajętych. innymi kapitalistami rosyjskimi i zegranicz- | niczne, meble, dekoracye mieszkań, wogóle Przy świetle księżyca lub oświetleniu 

Nie nawołuję tu do tworzenia olbrzy- |nymi „Kosyjsko-ang elskie towarzystwo prze-|sztuka stosowana. 10. Okazy wyrobów prze-|elektrycznem plac wystawowy przedstawia 
mich kapitalistycznych przedsiębiorstw. mysłowe". Żaden z uczestników tego towa-|mysłu fabrycznego i rzemiosł. 11. Zakłady|widok iście czarodziejski. 

Dla polepszenia bytu ludności i rolnic- rzystwa nie zmarł w normalnych okoliczno- | naukowo-przemysłowe i rzemieślnicze. 12. 
twa potrzebne są małe lub średnie zakłady. |ściach, midnow cie Loris-Melizow zastrzelił | Hygiena mieszkań, architekturą i budowni- 
Potrzeba tylko ochoty i nieco ducha przed-|się, R. Richardson, lord Duncamp, pułsow-|ctwo. 13  Awiatyka i sport powietrzny. 
siębiorczego. nik Dolbeck również, Ganiecki zmarł skut Dział rclniczy obejmuje: i i 

Budzący się obecnie żywiołowo duch |kiem zamachu samobójczego, ks. Wittgen 1. Kulturę rolną. 2. Ogrodnictwo i 
kooperacyjny mógłby i tu znaleźć zastoso-|stein zabity w pojedynku, Titow powiesił | warzywnietwo. 8. Przemysł winny. 4 Pszczel- 
wanie. Wprawdzie, obecnie staje temu na|się, inż. Jarocki zmarł nagle na atak serco |uictwo i jedwabnictwo. 5. Przemysł leśny. 
przeszkodzie istniejące od 1900 roku prawo, |wy podczas sprzeczki z ministrem Chiłko-|6. Wydział maszyn rolniczych. 7. Rybo- 


Znajdujemy tam między innemi nigdzie rie 
nspotykaoą fotografię pałacu hr. Siedlnickich. 
Atlas weg stanowi rodową pamiątkę p. 
idmundu Okęqckiego i tylko chw lowo w mn- 
zum do cbejizenia pezestawiony; 10) polski 
krzyż orderowy z wizerunkiem św. Stanisła- 
wa 1 do tego wsięga orderowa o naredo- 
wy.h barwa h; 11) medal na cześć Koperni- 
ka, na rozkaz Stanisława Augusta wybity; 
12) medal bronzowy, z dalą 3-go kwietnia 
1814 r, z popiersiem Wincentego hr. Kor- 
win-Krasickiego tudzież z napisem: „bela: 
cy—Coocie.*; 13) model z popiersiem Sw. 
muela Bogumiła Lindego za „Słownik języ- 
ka polskiego“ z napisem „Ziomkowie 1816“; 
14) medal bronzowy z popiersiem ks. Ada- 
ma Czartoryskiego, bity w Paryżu 24 gru- 
dnia 1847 r., 15) kilkanaście medali galwa- 
no-plastycznych z popiersiami królowej Ja- 
dwigi, Władysława Jagiełły, Ludwika Wę:- 
gierskiego, Kasimierza Wielkiego, Kazimis- 
rza Jagiellończyka, Zygmunta I, Henryka 
Welezyusza, Stanisława Leszczyńskiego i Au- 
pyta Mocnego. Wszystko to dary Jeniny 
r. Walewskiej z Mokrozna. 

Nader obficie prezentuje się dział nu- 
mizmatyczny. Zawiera on okoł» 500 różnych 
monet starożytnych polskich oraz obcokra- 
jowych. Z pierwszych zasługują na uwage: 
1) denar Ryxy, matki Kezimierza I, z XI 
wieku (bardzo to rzadki egzemplarz, którym 
i wielkie muzeum poszczycić by się mogło); 
2) półgroszniaki Władysława Jagiełły, 3) pie- 
niążki z czasów Jana Olbrachta; +) szelązi 
z epoki Jana Kazimierza, wykopane w bu- 
cku, dar p. Tadeusza Zajkowskiego. Naato 
liczne monety z czasów: Zygmunta I, Zy 
gmunta Augusta, Zygmunta HI, Jana Xo- 
bieskiego, włącznie do 1840 r. i paru lat 
następnych, w ciągu których monnica war- 
szawska biła jeszcze monety z datą 1840 r. 
Wyróżnić także wypada pieniądze papierowe 
polskie z 1794 r. 

Sród monet innych państw należy 
wymienić monety, bite specyalnie dla Sybe- 
ryi przez Katarzynę w r. 1456, dukaty bel- 
gijskie z r. 1646 i 1764, pieniądze portugal- 
skie z r. 1791, perskie, tureckie, chińskie, 
jacoński, wreszcie 3 żydowskie szekełe z na- 
pisem hebrajskim: „akojderz Jerusalem“ 
(Przenajcenniejsza Jeroz lima) i z wyobraże- 
niem trójkątów, odwróconych do gózy. 

Do monet niezbyt dawnych, jednak 
bardzo rzadkich, zaliczyć się godzi monety 
dóbr prywatnych, mianowicie pieniądz z her- 
bem Kolumna i napisem „Dzierzbie* (mają- 
tek Walewskich w gub. kaliskiej), z herbem 
Junosza, z napisem „Nowa Sieniawa“, z klej- 
notem „kKołłątaj*, nad nim korona hrabiow- 
ska; moneta majątku Puhuńcza, na Usra- 
inie, Augusta Poniatowskiego. 

Zasługuje na wyróżnienie dokument, 
świadczący o polskiej tolerancyi, mianowi- 
cie pisany po polsku akt erekcyi cerkwi 
prawosławnej okojo Korca, dany przez ks. 
Sapiehę w Słonimie, 6 kwietniu 1750 roku. 
Zwrócić też należy uwagę na pieczęć wo- 
skową w blaszanej pochwie Wasila ks. O- 
strogskiego z początku XVI w. facsimile 
pieczęci koronnych Zygmunta Augusta i 
Zygmunta HI, pieczęci m. Opola na Słąsku 
z r. 1894, pieczątki ks. Konrada Mazowicc- 
kiego z 1228 r. 

W dziale szamieniałości spotykamy l- 
czne okazy, wykopane na Wołyniu, jak np. 
duże odłamy drzew z Antonówki, now. 
krzemienieckiego (dar p. Antoniego Okol- 
skiego z Chorowa), z uroczyska Milowica, 
pow. Ostrogskiego (dar J»kóba Fochta z 
Płoski), muszle z Bzowa, pow. krasnostaw- 
skiego (dar pani Adeli Dunin kzuchowskiej), 
pęk liści, odbitych na kamieniu z Żubiej 
Woli p. Pawła Rolanda. 

W dziale bibliogralicznym celuje opra- 
wna w skórę, ze srebruemi klamrami, bi- 
blia ewangelicka, wydana w Luneburgu w 
1700 r., w tłoczni Johana Sterna, z wysmie- 
nitymi, dopraszającymi się osobnego opisu i 
odznaczającymi stę czystością rysunku drze- 
worytami. Jest to dar d-rowej Balińskiej z 
Równego. 

Nie mogę pominąć milczeniem jeszcze 
spisu szlachty, ułożonego przez Małachow- 
skiego, ziemianina czernihowski go i wy- 
drukowanego w Lucku, w 1720 r., w tlocz- 
ni przy klasztorze ks, Dominikanów: 

Zaciekawi każdego książka o nieco 
przydługim tytule: „Prawo 1795, w Grodnie 
uchwalone i do Akt ziemskich krzemieniec- 
kich roku 1794, dnia 12 lutego, w, sposób 
oblaty wniesione,“ 

Wielkie zainteresowanie budzi zbiór 
rysuaków litograficzwych Henryka Peyera. 
Znajdujemy tam następujące widoki z Wo- 
łynia: 1) Gródes, dawniej hr. E:terhazego, 
obecnie bar. Sztengla, w pow. rówieńskim; 
2) Warkowicze w dubieńskiem, Kazimierza 
br. Młodeckiego, obecnie Saburowa; 3) Mań- 
ków w ostrogskiem, niegdyś Olgi ks. Czet- 
wertyńskiej, dziś Stefana hr. Ponińskiego; 
4) Krzewin, ongi ks. Jabłonowskich, dziś 
Żyda Lewiego. Stanisław Augu t, w podró- 
ży do Kaniowa, podejmowany był w pałacu 
krzewińskim; 5) Płażne w Ostrogskiem, ŝli- 
czny dwór wiejssi, z gankiem, ocienionym 
platanami — ongi Władysława ks. Jabło- 
nowskiego, potem Ludgardy ks. Jabłonow- 
skiej, dziś hr. Tyszkiew:cza; 6) Ostróg, rui- 
ny zamku ks, Ostrogskich; 7) Hołownia w 
zwiahelskiem, dwór z charakterystycznym 
gankiem o 2ch piętrach (na górnym — 
miejsce dla orkiestry), letnia rezydencya p. 
Henryka Załęskiegc; 8) Boczan za, Feliksa 
Lenkiewicza, potem Adeli z hr. Colonna- 
Czsosnowskich hr. Starzeńskiej; 9) Krzemie- 
niec, miasto i ruiny zamku królowej Bony; 
10) Kiewań, zamek ks, Czartoryskich, dziś 
sem:naryum prawosławne; 11) Ploska w 
Ostrogskiem, Eustachego ks. Czetwertyń- 
skiegi; wokoło pałacu — wspaniała aleja z 
włoskich topoli; 12) Humienniki, Mikołeja 
Nowowiejskiego, dziś Józefa Bohusza, na bo- 
ku baszta w rodzaju rutundy; 13) Zasław 
ks. Saoguszków; 14) Satiejów v. Satyjów 
Kazimierza br. Miączyńskiego, dziś Józ: ľa 
Bogusze; 15) Korzec, ruiny zamku ks. Ko- 
reckich; 16) Poabereże w krzemienieckiem, 
Marcina hr. Tarnowskiego, dziś Pelagii kr. 
Morsztyn; 17) Wólka w ostrogskiem, Julis- 
na Bieńkowskiego, dziś Karola Lipińskiego. 

Z szeregu przytoczonych darów widzi- 
my, iż muzeum co raz to większą ryskuje 
sympatyę, że ofiarność publiczna nie słabnie, 
suoro ją tylko podsycić umiejętnie i w pu- 
rę podjętą ińicyatywą. Xy. 


Selim Mirza. 
(E O O a Ni 


Muzeum przy T-wie l 
rolniczem w Równem, 


—0--- 


25-V 1910. 


Zabójstwo Buturlina. 


Jak już z depesz wiadomo, dr Pan- 
czenko przyznał się na śledztwie, że popeł- 
nił zbrodnię z namowy O'Brien de Lassy. 

O osvble de Lassy ojciec zamordowa- 
nego gen. Buturlin opowiadał współpraco- 
BREDA „Now. Wrom.* następujące szcze- 
8017: 


nie zezwalające na udziały niższe od 1,000 | wym, wybitny polityk amerykański Druckkerļłóstwo. 8. Melioracye. 9. Wydział prze- Pierwszą wiadomość o muzeum poda- 
rubli; sądzę jednak, że przy odpowiednich |został zabity przez najemnego mordercę, na-|mysłu drobnego. 10. Myślistwo, łem w numerze 240 „Dziennika Kijowskiego” 
staraniach, przepis ten udałoby się zmienić. |sadzonego przez osobę, zamierzająrą zagar- Aby dać dokładne pojęcie o wystawie,|z 1908 r. Spory szmat czasu od tej pory 
Wracając więc do mego pierwotnego |nąć olbrzymią sumę, na którą vył ubezpie.|będę w swych hstach po kolei opisywał |upłynął, i skonstatować należy, iż T-wo, udzie- 
założenia, twierdzę, że każde utworzenie no-|czony; sprawa się wydała i inicyator mor-| działy poszczególne, obcenie zaś zdam spra-|lając bezpłatnego schroniska kolekcji gro- 
wej przemysłowej placówki było zawsze, a|derstwa bankier Hull został stracony; Robin-|wę z ególnego wrażenia, jakie nastręcza wi-| madzonej przez E. Okęckiego, miało szczę- 
jest tembardziej w czasach obecnych, czy-|sen, wuj Druckkera, zmarł na atak sercowy |dox wystawy Odeskiej—już wykończonej. śliwą rękę i godnie zasłużyło się sp łeczeń- 
nem obywatelskim. na widok trupa siostrzeńca; gruzin Naka- Wystawa otoczona jest dcść wysokim |stwu kresowemn, tak ubogiemu we wszel- 
Tadeusz Osiński. szidze zabity podczas wybuchu bomby w|parkanem, na którym zawieszono różne o0-|kie placówki kulturalne i tak krępowanemu 
willi Stołypina; prokurator Bykow zastrzelo-|głoszenia i plakaty, z jakiego to powodu za-|w tworzeniu jakichkolwiek instytucji. 
ny podczas pijatyki z ormianami na Kau-|rząd miasta protestował, domagając'się za- Muzeum, ogniskując rozproszane po 
kazie. płaty, który to spór ma się rozstrzygnąć są-|kresach pamiątki i szczepiąc ideę zamiłowa- 
O'Brien, dowiedziawszy się o śmierci |downie. n nia i pietyzmu dla drobnych choćby szcżąt- 
dwunastego wspólnika, Bykowa, rzeki: „Te- W parkanie owym na 4 strony świata|ków, skazanych nieraz na unicestwienie, 
raz na mnie kolej, ale jeszcze mam nadzieję | porobiono wrota. przyczynia się de kształcenia myśli zbioro- 
zmierzyć się z losem“. Wejście główne stanowi olbrzymi łuk|wej w szlachetnym kierunku i spełnia tem 
E ZA tryumfalny pięknie malowany w stylu sta-|misyę cywilizacyjną. 
M. rorosyjskim, wrota są pięknie rzeźbione z wy- Najobojętniejsi nawet zaoszą cegiełka 
Z prasy ros jskiej obrażeniem bohaterów eposu ludowego („by-|po cegiełco do wspólnego gmachu. Zbiory 
y. k ilin"). po lewej stronie olbrzymia latarnia |ciągle rosną. Dwie salki, użyczone począt- 
i morska ukoronowana złotą „czapką Mono-|kowo, już nie wystarczają. Wzmaga się po- 
: 1e „Gołos Moskwy“ wzywa do rozsirzy-ļ| macha", która lśni na słońcu. may trzeba własnego lokalu. Bardzo wiele ceu- 
„Dnia 12 kwietnia r. b. doręczono mi|gnięcia kwestyi finlandzkiej w myśl rządu. Aj wejście główne m4 jw: nych przedmiotów, gilarowa gch między in- 
w Wilnie pudełko cukierków, w tbeeności «Stare formy życia potępione zostały niepowrot- IE e gazie Big Te pie a= R ponu pror Piotra na WEW 1. 
kilku osób, wraz z wiadomością, że cukierki |nie, otwiera się druga do nowej przyszłcści. Staro for- | 2€) białości pawilon administracyi wystawy |go, spoczywa w pakach. Stoły wszystkie 
są przysłane od O'Brien de Uassy. Czy nie|my były nie do zniesienia ciężkio dla wszystkich, a Tu, prócz biur zarządu wystawy i ma-|pozastawiane gablotkami i witrynami. Na- 
zatrute?—zapy tałem żartem. Był to żart tem East aryuaz AE T ri Kd + ak jłego umbulatoryum, znajduje się małe biu-|wet ściany pozawieszane. Zbiory jednak są 
ko wie a o sta Ly m Fo kolwiek nie EM dla PA Aeta my ea iro REWA) Na głównych wi Z Piraci Só. o Aa 
sądzić zięcia, by czyhał na moje Życie. Zja-| Rnś, na których barki spadał cały trud budowai b e) sironj oa. J wi |odpowiednie napisy: sKie, rosyjskie I ia- 
diem też kilka cukierków z przyjemnością | patstwowogo; wseystkie cierpienia i węki historji Od |dzimy budujący się pawilon kolei Południo.|cińskie, tak, iż każdy z łatwością oryento- 
i bez wahania. Teraz zaś słyszę ze zdumie- aa | «klacie OB e a Jerzego nie pe ohozony; wać się EAC i W EE PA, 
niem, że pewne, a dość poważne fakty wska- | pię stworzymy nowe formy panstwowe, cdpowiadające A są o "a g nyc "pa > zeum, p. + ibi A a zi trndów, by 
zųją, iż sieć zbrodnicza miała i mnie ogar: |duchowi narodowemu. tysiącletniej historji i szerokiej |120, wychodzimy na plac główny z dużąjz uprzejmuścią udzielać objaśnień. 
nąć swemi potwornemi oczami. To okropne. | przyszłeści varodu— olbrzyma. lonych ferm, innej paj- | fontanną, oświetloną kol rowo co wieczór. Fcekwencya osób zwiedzających us'a 
Nie pozostaje nic, jeno czekać na badanie e e i nie może być w rosgjskiem cicle naro- | po Sa pis lewej e la E olbrzymi pawi-|wicznie się wzmaga, aczkolwi+k w samem 
sądowe i szczegółowe wyjaśnienie całej „od a 4 A lon główny, w którym, jakby w domu kon-| Równem. jest wielu, co o egzystencyi mu- 
sprawy". 3 = : i duzej dą ue aaae W kamień pobiore traktowym, mieści się 'kilkadziesiat kiosków |zeum nie wiedzą. Przyczynia się do tego 
Co się tyczy swego stosunku do syno- p zasikka tet uloej vdzołże. a Ahna i witryn, na prawo widzimy duży gmach|brak reklamy, ogłoszeń w punktach wido- 
wej, generał określa go w sposób bardzo |jegnak nietylko fi ( d J I : ja JA|o zielonej kopuie, upiększony płaskorzeźba-|cznych, wreszcie odpowicdniego napisu na 
dobry i znajduje, że wywierała ona nawel, ŻĘ ść ana każ R e GMA ecz l lepszajmi., Jest to pawilon sztuki pp. Filipowa i szyłdzie Tow. p 
bardzo dobry wpływ na zabitego. Oczywi-| "9 Rusk. Wi a id l i Eduardsa, w którym są wystawione rzeźby Z ciekawszych ckuzów zaznaczyć nale- 
ście, stoi ona poza wszelkiem d' jrzenie „ „Busk. Wied.* wykazują całe bezpra- |; obrazy prawie wyłącznie rosyjskich ma-|ży następująre: 1) około 600 wizerunków 
w tym akn tragicznym A = |wie pr jektu finlandzkiego. larzy. Matki Boskiej z różnych cudownych miej- 
W koń F - <Stronnicy projektu prawa mówili dużo o jogo Następnie, twcrząc jakby szpaler, idąjscowości, wizerunki — na papierze, atłasie 
t a p e wiadu gen Batuna znaczeuin bistorycznem i pod pewnym względem naa |pawilony prywatne, z których wyróżnia sięļi drzewie. Dar p. Samua Koprowskiego 
zaprzeczył wieściom 0 „przesadnye OgAC-|eni rację. Jest to w istocie akt pod wioloma wzglę- czystością sty] awil tański Wei Działkiewi d Ró aiy 250 
twach swych. „Cały mój majątek składa się | dami znamienay. Jest to jaskrawy przejaw zupełnego | Z StOŚCIĄ stylu pawilon maurytański Wejn- jz Działkiewicz pod Równem; 2) ze 250 me 
z nieruchomości ziemskich i miejskich; ka. | (9Hcaważenia prawa, tryamfa brutalnego nacyonal-zmu, | SZtejna (mąka),z minaretem, pawiloa w sty. |dalików i krzyżyków katolickich, unickich, 
pitały mam nieznaczne — mówił generał — |2225 lae zapoginienie proz pane joj pam, jako "% lu egipskim Duwardżoguły (chałwa, rachat- prawosławnych, staroobrzędowych, x rogu, 
zdumiewa mnie pogłoska, Że d r Panczenko swoją słuszność, swój falint 2 DZA błarżo S lokum), pawilon kaukazki, frmy Saradże- drzewa iiróżnych "metali wykonanych; dar 
miał otrzymać honoraryum w sumie aż 500 |dział w te) grze, poświęcając i prawo i interesy nio | Y2 7 imitujący skałę z kozłem na górzejp. Zajdla z Równego, który kolekcyą tę do- 
tys. rubli, gdyż, na wypadek mej Śmierci, | wielkiego ale kulturalnego narodu. (jest to marka koniaku kaukazkiego), wre-|stał od p. Wołoszyńskiego, ongi kustosza 
sikożierowiE tarab NG mogliby tej sumy <Jaką bypokryzyą jost twierdzenie, że projekt|szcie pawilon Ruskiego Towarzystwa Że-|przy uniwersytecie św. Włodzimierza z epo- 
wypłacić“. prawa nie jest podyktowany złem, nieprzyjaznom u:zu | glugi i Handlu, imitujący przód okrętu z|ki przed r. 1863; 3) medalion z wyobraże- 


ciem względem Finlandyi. ; b; A i : : 
<Wszak w samym projekcie prawa finlandezycy | FOamentacyami w stylu rosyjskim. niem św. Donate, roboty staroświeckiej, na 


są traktowani. jako mie posiadający pełnych praw oby- Nieco dalej, na stronie, skromnie się| jedwabnej tkaninie, z pozłacanych drucików; 
W Petersburgu na temat sprawy o o-| "ateli Cesarstwa Rosyjskiego. (Dla rozstrzygnięcia kwe-| chowa pawilon naukowo-techniczny, zaś na|dar p. IKazimierza Wilezkowskiego; 4) zausz- 
truciu Buturlina obiega mnóstwo wieści i po- |Si, wspólnych dla dla RE RE Księ-| pierwszym planie dostrzegamy koxtury mo-|nice srebrne polskie, z X-go wieku, wyko 
głosek, których osią jest p. Murawiewowa, | jeżyupy ze wzgledu Ae e, Aer De at d numentalnego, prawdziwie w stylu moderni- | pane w Stadnikach naa lioryniem, dar p. 
gospodyni odnajmująca pokój w liczbia in- |lecz tylko czterech). Czyz to jest przychylne zachowa |stycznym, gmachu restauracyi Sadowskiego | Jadwigi Mogilnickiej, dóbr tych właścicielki; 
nych i d-rowi Panczenko. nie się względem fialandczyków:» z Warszawy, z werandą i grotą podziemną. |5) medalion z wizerunkiem Matxi Boskiej 
Ciękawa to osobistość.- Jak się zdaje, zza Naprzeciwko restauracyi—koncha dla | Ostrobramskiej, roboty męczenników wię- 
wypadnie jej odegrać w tej sprawie rolę orkiestry symfonicznej i drobne kioski z|ziorych na Syberyi ;o 1868 r, dar p. Zo- 
bardzo niedrugorzędną. wodami mineralnemi i chłodnikami. fii Zyłowskiej ze Zdołbunowa; 6) krzyżyk że- 
P. Murawiewowa, z domu Wasiljewa, w; : 3 Nieco dalej, duża restauracya „Qułsi-|łazny z łańcuszkiem z drucików, bardzo mi- 
córka ziemianina z gób. charkowskiej, jakol oraz R, Aeon. ri Mik: zee ak sana* i na pagórku pięknie urządzona ka |sternej roboty, z jednej strony wyrzeźbione 
słynna piękność, wyszła zamąż za miliono- | steonnego ODŚWIENiA. lez Myć i PH aaro wiarn a Ostrowskiego z Warszawy, w któ- [pamiętne dla nas daty: 1772, 1795, 1831, 
wego właściciela ziemskiego i prowadziła | waże znaczenie mającej sią oanyć w Petersburgu wy-|rej to kawiarni z zadowoleniem uostrzegliś |1846, 1848, 1863, zaś z drugiej strony: Ko- 
Życie na ogromną skałę. Miliony wszakże |miaay myśli. Zwracającym uwagę jost ten fast, Że|my pisma polskie, krajowe i zagraniczne.|ro a cierniowa, palma i napis: „Boże ubaw 
rychło się wyczerpały, mąż zmarł, a p. Mu | śród osób, <BR PO l AA U stóp kawiarni b. gustowny arz)nas*, dar p. Zyłowskiej, 7) medal na cześć 
rawiewowa Znalazła się na bruku w stolicy |ponii w rs Podlas A R kJ |skromny domek ze słomy, w którym pani| Aleksandra l-go za przywrócenie Królestwa 
z trojgiem dzieci i bez zasobów. traktat, na który wiele osób zapatrywało się, jako na| Witkowssa z Żytomierza sprzedaje swe|Dolskiego, bronzowy, posrebrzany, z napi: 
Lecz a i W nie brakło. Po- = e z Ot poz 28) dużo się| smaczne pierniki. sem: „Unus, qui nobis restituit rem die fi 
znała się z d-r Panczenke, marnotrawcą, al-|7? ROR ZP OKAZA 20. "X EFUNEJE Za cukieroią znowu dwie uliczki, pro.|Junż 18/0*, dac p. Koprowskiego; 8) nieda 
koholikiem i bez skrupułów, literalnia go hej BoG1 1 Jani MIE 14 Pee y Vie wadzą«ce do hali hhith: ś br.nzowy £ naih A jeduej UŚCIE „Pol- 
przyodziała i obuła, i odtąd uczyniła go|w Petersburga nnikną na ten raz tych omybk i Lłę- Fabryka ceąły Feldnera skonstruowała |ska bohaterom powstaniu listopadowego w 
swem powołnem narzędziem i istnym wołem |dów, które w roka 1902, podczas pobytu tım markiza | piękną arkę tryumfalną, za którą mieści się|50 letnią rocznicę“, z drugiej „usque ad f 
roboczym. Znaczne względnie zarobki jego ai: „PREo GARY em „ooo lg w Azyi pań-|w stylu finlandzkim pawilon Rauchweryera,| nem“, w środku postać kobieca dzierży cho- 
skrupulatnie zagarniała w swe ręce, nie u- ' PA BRAD AEPE" pawilon udeskich rzemieślników, Malcowskich |rągiew, na której napis: „za naszą i waszą 
dzielając nic dla niego. I jednocześnie za- aa fabryk, wreszcie polskiej firmy „F.tzner i| wolność”, dar p. Wilhilma ŻZałęskiego ze 
chowywała dla siebie... absolutną swobodę 
ruchów. —Oprócz d-ra Panczenko zamieszki- 


i ini Gamper“ w Sosnowcu. Hala maszynowa |Szpanowa, 9) cenny bardzo atlas geografi- 

= I Listy Z Wystawy Odeskiej, pa WA jest maszynami, które GG ru- di, obejmujący wszystkie: „dzielnice sła- 

wał u niej młody artysta Pietropawłowsk:j -— chu—ponleważ stanowią źródło tn rgii dlajwnej Rzeczy ospelitej Polskiej, wykonany 
i korepetytor do dzieci, a stsłymi gośćmi, Dn. 25 maja Wystawa Odeska została | oświetlenia elektrycznego na wystawie. w Londynie 1760 r. przez R ggi Zannoni'ego, 
niema! domownikami, byli dwaj młodzi wej-|uroczyście otwarta, jsk to już deniósł tele- Wszędzie tn i owdz e widzimy mnóstwo |na 3-ciej karcie—widok Warszawy z lotu 
skow]. Jeden z oficerów w ostatnich czasach | graficznie nasz korespondent. zupełnie wykończonych lub prawie wykoń-|ptuka z dokładaym planem miasta i przed- 
cieszył się względami p. Murawiewowej, a H ść pilskich wystawców imponrje czonych pawilonów, jak np. ładny gnach| mieść najbliższych, ze spisem i podobiznami 
dr Panczerko natomiast częstokroć bywał|prawdziwie i wypada żałować, że projekt u-|ftrmy „książę J. Gagarn* w Odesie, wysta [gmachów publ cznych i pałaców, do ówcz- 
bity. rządzenia cddzielnego pawilonu polskiego nie| wiony przes kierownika i wspólwłaściciela|snyeh polentutów i magnat rgi rależących. 
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Z okazyi przyjazdu ks. Fuszimi do Pe- 
tersburga „Birz. Wied.* piszą: 


O 


Bez maski. 


Martyrologia ulicy Prurcznej wciąż je- 
SZCŁe trwa... 

I nie wiadomo jest zg ła, kiedy ojco- 
wie miasta swoje pieczałowite przewracanie 
bruku i chodników zakończyć zechcą. 

Bo już rok okrągły upłynął odkąd to 
centralne miejsce Kijowa dla ruchu pieszego 
jest niebezpieczne, a dla kołowego prawie 
zamknięte... Bo umysł najbardziej spostrze- 
gawczo-badawczy odgadnąć nie jest w sta- 
nie, kiedy ta łamigłówka dumsko-brukowa 
należyte a ostateczne wyjaśnienie otrzyma. 

Rok!... 

To znaczy mi. sięcy dwaraście, lub dni 
przeszło trzysta!... 

Paźdzternikowcy mieli czas przetrans- 
formować się w partyę „ostatniego rozporzą- 
dzenia rządowego“; kwestya f.nlundzka doj- 
rzała; pan Szulgin nabrał ctuchy i zdobył 
wiarę w lepszą przyszłość tego kraju, ocalo 
nego od polaków... 

A na uli y Proreznej wiecznie to sa- 
mo:—góry, doły, jamy, wyrwy, osypiska ka- 
mienne, podnoszenie, obniżanie, wyrzucanie 
i zakładanie toru tramwajowego, hałas pra 
cy, której sensu nikt nie rozumie, krzyk 
lokatorów, na których nikt nie zważa i jęki 
kupców, z których każdy zdobył już prawo 
poszukiwania szkód i strat na zarządzie 
miejskim. 

Urodził się tu nawet i skrzepł patryo- 
tyzm miejscowy, który, jax wiadomo, na 
umiłowauin rzeczy swojskich polega. Mie- 
szkańcy Proreznej, wskazując rucnem bole- 
snym na swoją ulicę osobliwą, powiadają:— 
Wszędzie dobrze, ale w domu najlepiej!... 


Czarny Jegomotć. 
PORER 057. BT boa ZOOMY O ZADRA CY DZ 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 28 (9) Argustyna B. W. 

Jutro 29 (10) Maksyma B. 
W :shÓd słońca gsóx 3 m. 51. 
Żachóć siońca godz, 8 m. 00 
Dłagesć ćnia godz. 16 m. 15, 


Z powodu święta Wniebowstąpienia Pań- 
skiego, nasiępny numer „Dziennika Kijowskie- 
go“ wyjdzie w sobotę, d. 29 maja (li czerwca). 


— „Lud Boży“ Wyszedł z druku Nr. 
21 „Ludu Bożego* z dwoma dodatkami i 
zawiera: 1) Kazimierz Wielki, 2) Nasi boha- 
terow:e w Ameryce, 3) Wiadomości poli- 
tyczne, 4) Co stychać w Dumie, 5) Wiudo- 
mości kościelne, 6) Wiadomości krajowe, 7) 
Z tygodnia, 8) Kronika miastowa, 9) Tele- 
gramy, 10) Odpowiedzi od administracyi, 
11) Ogłoszenia. 

W dodatku „Nasza Wieś* umieszczo- 
no: 1) Král chłopków, wiersz Maryi Ilniokiej, 
2) Jak się mamy bronić od pożaru po 
wsiach? przez ks. W. Baranowskiego, 3) 
za starego Macieja, 4) Listy do reda- 
cxi. 

Dadatex „Gazetka dla dzieci“ zawiera: 
1) O;pierwszej Komuni Św. 2) przed Ko- 
munią Świętą, wiersz, 3) Romek, (dok.) 4) 
Wietrzyk, wiersz, 5) Król chłopków, wiersz. 

— Obchód Szopenowski we Lwowie. Od 
komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin 
Szopena otrzymujemy następującą wiado- 
mość: obchód odbedzie się we Lwowie w 
dniach od 22—28 października n. st. Pro- 
gram obchodu obejmie: uroczystość inaugu- 
racyjną, cztery koncerty (ze współudziałem 
Paderewskiego), oraz zjazd muzyków pol- 
skich. Ponieważ komitet pragnie obchodo- 
wi temu nadać cechy ogólno narodowe, 
przeto postanowił zespolić najwybitniejszych 
przedstawicieli polskiej sztuk‘, literatury i 
nauki, reprezentujących poszczególne dziel- 
nice polskie. Pewne udogodnienia, polega- 
jące na zapewnionem pierwszeństwie w Da- 
bywaniu miejsc na koncerty (bloki na czte- 
ry koncerliy w cenie rd 25—50 koron) i 
kurt uczestnictwa w zjeździe (4 korony) są 
przewidziane między innymi i dia gości z 
Kijowa. 

Bliższych informacgi może udzielić 
współpracownik naszego pisma p. Wac, Tad. 
Dobrzyński w redakcyi „Dziennika Kijow- 
skiego*. 

— Z ruchu wydawniczego. W tych 
dniach wyszły z druku „Poezye*, wydane 
nakładem p. T. Puałowskiego, odbite czcion- 
kami „Drukarni Polskiej* w Kijowie. Jest to 
zbiór utworów poetyckich młodych litera- 
tów: S. Czosnowskiego, W. Staniszewskiego, 
W. Szymańskiego i 5. Widacziego. 

— Majówka koła kobiet. D. 16 b. m. 
sekoya kultury ludu miejskiego koła kobiet 
polek urżądziła doroczną majówkę dla osób 
pracujących. Majówka udała się bardzo do- 
brze, zwłaszcza, że pogoda w zupełności do- 
pisała, młodzież ochoczo odduwała się tań- 
com i grom towarzyskim. 

Obfity podwieczorek pokrzepił siły ma- 
jówkowiczów, którzy przeszło w liczbie 100 
osób zebrali się na zabawie, a śpiewy chó- 
ralne dziewczątek z sali zajęć i wychowań- 
ców zakładu św. Wacława mile cieszyły u- 
cho, dając jeden dowód więcej, że praca 
kierowników nie idzie na marne, że nad tą 
naszą młodszą bracią pracować warto; nale- 
ży ją tylko poznać bliżej, ośmielić, wyrwać 
z mętów, w które, sama sobie zostawiona 
wpada 1 w nich ginie. Wieczorem ucze- 
stnicy majówki piawdziwie rozweseleni po- 
wracali do domów, unosząc z sobą najmilsze 
wrażenia. 

— Wyścigi kłusaków. W d. 30 maja na 
hippodromie peczerskim rozpoczną zorgani- 
zowane przez Puł.-Zach. T-wo hodowli kłu- 
saków wyścigi konne. Ogólna suma nagród 
w sezonie tegorocznym wyniesie 150,000 ru- 
bli. Wyścigi mają trwać od 30 maja do 19 
września. 

— Majówka. Onegdaj odbył się spacer 
po Doieprze, urządzony przez T-wo dobro- 
czynności na rzecz wydziału letnisk. 

Ozoła godz. pierwszej po południu pa- 
rostatek „Olga*, wypełniony różnobarwną 
publicznością. wśród której przoważną część 
stanowiły dzieci, przy dźwiękach orkiestry 
wyruszył z przystani T-wa żeglugi w stroną 
Kitajowa. Po wylądowaniu małoletni ucze- 
stnioy jej wesoło spędzili czas aa puszczaniu 
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mo.delów aeroplanów i zabawach pod wedzą 
p. Radomskiego. 0 godz. 4 i pót powrówo- 
no do Kijowa, gdzie na przystani oczekiwa- 
ło już około 300 osób, które na tymże stat- 
ku wyruszyły do Międzygórza. Po przyby- 
ciu do tej uroczej miejscowości wycieczko- 
wicze rozproszyli się po lesie i malowniczych 
wzgórzach, wchłaniając pałną piersią balsa- 
miczną woń pól i lasów, tak różną od zadu- 
chu, panującego obecnie na ulicach Kijowa. 

Na posilaniu się w bvfocie, urządzonym 
na statku, tańcach i „confetti* mile i szyb- 
ko upłynęła powrotna droga do Kijowa, do- 
kąd powrócono około godz. 10 wieczorem. 

— Polacy w zarządach miejskich. Na 
telegraficzne zapytanie gubernatora kijow- 
skiego, wystosowana wskutek żą tania mini- 
stra spraw wewnętrznych, w sprawie składu 
plemiennego rad i zarządów miejskich gu 
bernii kijowskiej, do dnia wczorajszego na 
deszły odpowiedzi telegraficzaa od prezy- 
dentów miast: Wasylkowa, Zwinogródki, 
Lipowcu, Radomyśła, Taraszczy, Humania, 
Cserkas i Czehrynia. 

Z odpowiedzi tych okazuje się, że: 

Rada m. Warylkowa sułada się z 29 
radnych; w zarządzie miejskim pracuje 
2 urzędników z wyboru i 9 z wolneg» naj- 
mu; ani wśród radnych, ani wśród urzędni 
ków obu kategoryi niema ani jednego 
polaka. 

M. Zwinogródka posiada 26 radaych 
miejskich; w zarządzwe mis=ti jest 4 urzęd- 
ników z wyboru i ið z wolaego najmn, rad 
nych i urzędników z wyboru pol:ków nie- 
ma; z wolnego najmu pracuje 2 polaków. 

M. Lipowiec,  posiadrjące samorząd 
„uproszczony“, posiada w radzie 13 pełno- 
mocuików; starosta miejski i pomocnik jega 
urzędują z wyborów, nadto pracuje z wolne- 
go najmu 6 urzędników; wśród pałnomocni- 
ków 1 jest polakiem. 

M. Radomyśl: radnych 21; urzędników 
z wyboru 8, z wolnego najmu 11; wśród 
radnych polaków 2; w wydziale buchalteryj- 
nym pracuje 2 polaków; trzecim polakiem 
jest lekarz sanitarny. 

M. Taraszcza: radnych 26, urzędników 
z wyboru 5, z wolnega najmu — 9; polaków 
pośród radnych i urzędników niema. 

M. Hamań: radnych 36. w tem pola- 
ków 7%, żydów 3; urzędników z wyboru 7, 
z wolnego najmu — 25; 1 lekarz sanitarny 
i 1 urzędnik kancelaryi nałeżą do narodowo- 
ści polskiej, 

M. Czerkasy: radnych 40, urzędnieów 
z wyboru 8; radnych polazów niema. Wśród 
25 urzędników z wolnego najmu znajduje 
się 8 pclaków. 

M. Czehryń: ratnych 18, w tej liczb'e 
17 rosyan i 1 żyd. Urzędników z wyboru 8, 
z wolnego najmu 18. Polaków w radzie 
i zarządzie miejskim niema. 

— Rewizya Senatorska. Ssnator Die 
diulin i wicedyrektor departamentu polwyi 
Charłamow wyjechali onegdaj do Odesy. 
P. Charłamow w ostatnich dniach zakończył 
rewizyę humańskiego dystansu inżynieryi 
wojskowej, oraz soraw dotyczących urządze- 
nia wodociągu w Żmerynce i budowy ko 
szar w Berdyczowie. 

Pedkomisya gen. Ignatowicza również 
zakończyła już rewizyę kijowskich składów 
Intendentury. Rezultaty rewizyi trzymane 
gą w ścisłej tajemnicy. Jedynym dotych- 
czasowym rezultatem jest usunięcie z posa- 
dy, na mocy r»zporządzenia sen. Diediblina, 
zarządzającego oddziałem kijowskiej pracow 
ni mundurów, Mertca. 

W tych dniach pswraca z Kremeńczu- 
ga podkomisya, rewiadująca tamtejsze skła- 
dy intendentury. Jak już wiadomo z tele- 
gramów w ostatnich dniach wykryto tam 
w piwnicach Dandykowej nowe żołnierskie 
półkożuszki. Podkomisya żywność owa, pod 
przewodnictwem członka kazańskiej izby są- 
dowej, Czystiakowa, zajęta jest rozpatrzeniem 
kontraktów i aktów rejentalnych, zawiera- 
nych przez kijowską intendeonturę okręgową 
z dostawcami. 

— W sprawie wystawy. Prezes komi- 
syi pojednawczej, rozstrzygającej wspólne 
lk westye, dotyczące miasta i komitetu wy- 
stawowego, dr. Bucczak, zwrócił się wczo- 
raj do rozmaitych organów zarządu miej- 
skiego z prośbą o niektóre wyjaśnienia, a 
mianowicie: do komisyi do oświstłenia mia- 
sta z zapytaniem, czy będzie możliwem 
zwiększyć oświetlenie ulec, przylegających 
do placa wystawowego, jak np. Bibikowski 
Bulwar, szosą Kadecka, uliże na Sałomence, 
oraz, czy w razie przyłączenia terytorgum 
do sieci oświetlenia miejskiego, komitet bę- 
dzie mógł korzystać z taryfy ulgowej. Do 
komisyi wodociągowej p. Barczak wystoso- 
wał zapytanie, czy wodociągi będą mogły 
dostarczać wody dla wystawy oraz w jakiej 
ilości; do komisyi tramwajowej — czy jest 
możliwem połączyć tramwajową linię Prore- 
zną z prejektowaną przez Sołomenkę, przez 
szosę Kadeoką i plac wystawy i utworzenia ko- 
munikacyı okrężcej. Wreszcie do varządumiej 
skego, czy do planu robót miejskich w r. 1911 
może być włączone przebrukowanie części Bi- 
bikowskiego Bulwaru, urządzenie tam che- 
dników i zabrukowanie ulicy głównej na 
Sołomence oraz urządzenie dogodnej i mo- 
żliwie taniej krmumkacyi między placem 
wystawy a rozmaitymi punktami miasta za 
pomocą tramwajów lub autubusów. P. Bur- 
czak prosi o udzielenie odpowiedzi przed d 
80 maja, albowiem 31 maja odbędzie się 
walne zebranie komitetu wystawowego, któ- 
ry ma ostatecznie rozstrzygnąć kwestyę ter- 
minu wystawy, zależnego» də pewnego sto- 
pnia od wszazanych kwestyi. 

— Zebranie farmaceutów. Dziś o g. 
10 wieczorem w Troickim domu ludowym 
odbędzić się walne zebranie pracowników 
farmaceutycznych m. K jowa, dla rozpatrze- 
nia spraw dotyczących kasy emerytalnej. 
Sprawa ta będzie obszernie omawiana na 
zjeździe, mającym się odbyć w krótkim cza- 
sie w Moskwie. Na dzisiejszem zebraniu od- 
bywać się będą wybory delegatów na ów 
zjazd, na którym gub. kijowska będzie 
miała 12 delegatów. p 

Redakcya pisma „Żyzń Farmaceuta* 
otrzymała z ministerstwa wiadomość, że w 
zjeździe moskiewskim będą mieli prawo u- 
działa nietylko właściciele aptek, ale i je 
den (5 od procowników każdej apteki, 
niezależnie od tego, czy ci ostatni są człon- 
kami kasy emerytalnej farmaceutów. Dele- 
gat taki ma oprócz mandatu od swych kc- 
legów z apteki, jeszcze 4 głosy od pełno- 
moeników innych aptek. Tym sposobem ki- 
jowscy pracownicy farmaceutyczni będą mo- 
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gli posłać na zjazd 7 delegatów z 35 
sami. 

Jeśli kto z pp. farmaceutów nie otrzy- 
mał zawiadomienia o dzisiejszym zebraniu 
proszony jest o zwrócenie się po nie do pp. 
J. Terleckiego (ul Basejna 8) lub G. Genig- 
berga (Złotowrocka 4). 

— Na letnia mieszkania. Jak wiadomo, 
żydzi kijowscy w rohu bieżącym mają pra- 
wo wyjeżdżać na letnie mieszkania do nie- 
których miejscowości podmiejskich po uzy- 
skaniu w każdym poszczególnym wypadku 
specyalnego zezwolenia naczelnika kraju, 
przyczem do odnośnej prośby należy przed- 
stawić świadectwo lekarskie o chorobie Ży- 
czącego sobie spędzić laty na wsi. Kance- 
larya generał-gubernatora kijowskiego jest 
obecnie zawalona tego rodzaju podaniami. 
Dotychczas udzielono pozwolenia na spędze- 
nie lata na letniskach następującym  „cho- 
rym* rodzinom żydowskim: 

Do Światoszyna pozwolono wyjechać 9 
rodzinom, do Puszczy Wodnej — 11 rodzi- 
nom, do Sosnówki — 51, do Dachnówki —- 
91, do Motowidłówki—47 i do Bojarki—287. 

— Badanie przemysłu. Główny zarząd 
rolnictwa i urządzeń rolnych delegowal spe- 
cyalistę E. Połowcewa w celu przeprowadze- 
nia badań nad stanem przemysłu słomko- 
wego w gubernii kijowskiej. 

— Protest T-wa tramwajów. Na żąda- 
nie zarządu miejskiego dokonania dodatko- 
wych robót na liniach Głuboczyckiej i Zwie- 
rzynieckiej, od których został uzależniony 
daiszy ruch tramwajowy, zarząd T-wa tram 
wajów odpowiedział odmownie, tłómacząc 
się tem, że prżed rozpoczęciem budowy li- 
nii T-wo wpłaciło do kasy miejskiej 47 tys. 
rb. na wszelkie roboty dodatkowe- Zarząd 
T-wa tramwajowego odmówił również usta- 
wienia na ul. Proreznej zgrabniejszych słu- 
pów do umocowania drutów elektrycznych, 
powołując się przy tem na warunki umowy. 

— Projokt uzdrowiska. Dn. 28 maja 
radni niuej-cy zwiedzą wyspę Truchana ce- 
lem przekoaania się, czy możliwem jest u- 
rządzenie tam stacyi dla leczenia metodami 
fizycznemi, projektowanej przez d-ra Ben- 
derskiego. 

— Przeciw pożarom. Prszydent m'a- 
sta przesłał gubernatorowi do zatwierdzenia 
projekt przepisów obowiązujących w sprawie 
zastosowania rozmmtych urządzeń przeciw- 
pożarowych w wielopiętrowych kamienicach. 

— Zapomoga. Poseł m. Kijowa, p. Pro- 
cenko, zawiadomił prezydenta miasta, że 
komisya budżetowa Dumy Państwowej u- 
mieściła w preliminarzu budżetowym na r. 
1911 zapomegę rządową dla m. Kijowa w 
kw. 28 tys. rb. na utrzymanie policyi. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, Du- 
ma Państwowa zatwierdzi tę zapomogę. 

— Zmiana nezwy ulicy. Mieszkańcy ul. 
Wiod simiersko-Ł?bedzkiej wystosowali do 
prezydenta miasta prośbę o zmianę nazwy 
ich ulicy na „Łybedzką*. 

— Zanieczyszczanie Dniepru. Z2 wzglą 
du na budowę nowego Kkulektora kanaliza- 
cyjnego na Kreszczatyku zarząd miejski po- 
stanowił wczoraj wszystkie nieczystości z 
przylegającej dzielnicy skierować przez ka- 
nał burzowy na Besarabce do Łybedzi i 
Dniepru. 

— Posledzenie rady miejskiej. Wczoraj- 
sze posiedzenie nie przyszło do skutku ze 
względu na zbyt małą ilość obecnych. Wo- 
bec tego, prezydent miasta ogłos ł zamknię- 
cie bieżącej sesyi. 

— Literatura brukowa. Na skutek do- 
niesienia kuratora kijowskiego okręgu nau- 
kowego, gubernator kijowski polecił polic- 
majstrowi przedsięwzięcie środków w celu 
niedopuszczania do sprzedaży na ulicach 
literatury pornograficznej, która wpływa de- 
moralizująco na młodzież szkolną. 

— W sprawie przepełnienia szpitala Ale- 
ksandrowskiego. Komisya specyalna, po zbu- 
daniu przyczyn przepełnienia szpitala Ale- 
ksandrowskiego, przyszła, do przekonania, że 
winną jest temu policya, która dostarcza do 
szpitala nie nadających się dn leczenia kli- 
nicznego chorych chronicznie i starców. Wo- 
bec tego, IR polecił komisarzom 
policyjnym, ażeby sledzili za prawidłowem 
segregowaniem chorych i dostarczaniem ich 
w zależności od ich stanu do najbliższych 
szpitali lub przytułzów. Osoby zamiejscowe 
mają być przewożone do cyrkułów, w celu 
odwożenłia ich na miejsce zamieszkania. 

— Odmowna odpowiedź. Ministerstwo 
skarbu nie zgodziło się na zwolnienie od 
opłat celnych metatowych szaf ruchomych, 
strowadzanych dla kijowskiej biblioteki pu- 
blicznej z fabryki: „Wolf, Peter i Jakobi* 
w Strassburgu, gdyż b bliotekom tego ro 
dzaju nie służy prawo sprowadzania z za- 
granicy bez cła jakichkolwiek przedmiotów. 

— Nomiaacye. Naczelnik kijowskiego 
gubernialnego więzienia, M. Smirnow, został 
mianowany naczelnikiem poprawczych rot 
areszianckich w Kursku. 

Naczelnikiem kijowskiego więzienia 
gnbernialoego został mianowany dotychcza: 
sowy naczelnik więzienia w Mitawie, Ster- 
życkij. 

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono 12 osób wśród 
objawów cholery. Stwierdzono cholerę za 
pomocą analizy bakt rgologicznej dn. 24 
b. m. u 9 osób, dn. 25 b. m. u 5 osób. O 
gółem od początku epidemii analiza wykry- 
ła zarazki cholery n 58 chorych. 

Onegdaj zmarł 1 chory, wczoraj—2, 
ogółem vd początku epidemii—25 osób. 

Na miejscu będzie tu zaznaczyć, że 
prawie połowa zasłabnięć przypada na przy- 
jezdnych. Większa część pozostałych cho- 
rych rekrutuje się z warstw najuboższych, 
Których nie ma możności powstrzymać od 
używania wody dnieprowej. Jak wykryła 
zaś analiza bakteryologiczna, dokonana w 
laboratoryam d-ra Lubińskiego, i w cieczy 
na polach irygaycjnych, i w wadzie Dnie- 
pru znajdują się przecinki choleryczue. Wo- 
bec tego nie tylko używanie tej wody do 
picia, lecz i kąpiel rzeczna grozi niebezpie- 
czeństwem zarażenia się. 

— Do Nowogeorgiewska przywieziono 
z Kołontajewa chorego na cholerę włościa- 
nina Stefana Iwanowa. 

— Kuratoryum sanitarne na Demiówce 
zwróciło się do gubarnatora kijowskiego z 
prośbą, aby przepisy sanitarne, obowiązujące 
w miastach i miasteczkach zostały rozcią- 
gnięte na wieś Demiówkę. 


OSOBISTE. ` 


— Pan Wiktor Godroic-Matuszewic, ro- 
dem z Czemerowiec na Podolu rosyjskiem u- 


gło- 
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zyskał na uniwersytecie wo Lwowie stopień 
doktora fłozafit. 

— Wczoraj zrana pzwrócił z Odesy ki- 
jowski, podolski i wołyński ge:erał-guber- 
nator, gen.-adiutant Tresow. 

— Wozoraj przybył do Kijowa adju- 
tant Jego Cesarskiej Wysokości, Wielkiego 
Ks ęcia Mikołaja Michałowicza, pułk. A 
Bezak. 

— «PECYALISTA> OD CUKIERNI. Policya 
zaaresztowała złodziają Czaruszyna, który, bywając 
w różnych cukierniach i restauracyach, za:kał zawsze 
bez płacenia rachunków. W ten sam sposób próbował 
zemknąć onegdaj z cukierni Somadeniego, zauważono 
go jednak i zaaresztowaao. Specyalista ów Skończył 
szkołę śradnią. 

— OSZUSTWO. Miaszkająty przy ul W.-Wło 
dzimierskiej Nr 45 B. Stronsowski zawiadomił pol:cyę 
o oszustwie, jakiego padł ofiarą. Z» radą jednego 
kaaiora pośrednictwa udał się do hotela «Nadzieja» 
przy al. Zylańskiej, do jakiesoś jogomościa podającego 
sią za urządnika cukrowni Szepetowieckiej, Fijałkow- 
skiczo i ten otiecał mu posadę płsinika w cu*Erowai, 
żądając kaugi 500 rb. Strenkowski złożył na razie 
200 rb., resztę zaś miał oddać 25 b. m. na dworu 
kolejowym, gdzie miał go oczekiwać Fijełkowski. Oczy- 
wiście jednak, że ani Fujalkowskiego, ani swuich 240 
rubli więcej nie zobaczył. 

— GDZIE DZIECKO? W domu Nr6 
Paszkińskiej zgiaął onegdaj maloc 2%, letni, synek 
A. Babjerej. Dzieciak był tylko w koszalce, ostrzyżo 
ny. Mioszkańcy tojże ulicy powiedzieli zdesperowanej 
matce, że wzięła go jakaś pani, która obiecała dać 
znać policyi i zwrócić dzieckc, o ile sią zoajdą jego 
rodzice, Tymczasem policja nic 6 niczem nie wie. 
Gdyby kto co wiedział o chłopzzyku, proszony jest 
o danio zuać na Puszkińską Nr 6 m. 14. 

— ZWŁOKI TOPIELGA. W przystani wydoby- 
to z wody zwłoki jakiegoś robotuika w wieku mniej 
więcej lat 40. 

ZANIECZYSZCZONA ULICA. Komisarz 
cyrkułu bniwarowego zawiadomił policmajstra o fatal- 
uym stanie Bib. Bulwaru między placem Halickim, 
a Tryumfalaą Bramą. bruri są okropne, rynsztoków 
zadaych, na ulicy całe kałoża błota—a przeci*z Bulwar 
nis należy do ulic zamiejskich i znajduje sią w punkcie 
bardzo gęsto zaluduioaym, 

TOPIELEC. W uroczysku '«Natałka» na 
Daicprze utonął, kąpiac się, 17-letni pracown k księ- 
garni Idzikowskiego Roman Wejcyko. 

— POŻAR, W rosiadłości A, Dydonki na polu 
saperów z niewiadomej przyczyny wsbucht pożar, któ- 
ry pozhłonął drowuiany sited. Straly wyniosły 500 rb. 

— NAIWNY STRÓŻ. Agent śledczy, zobaczyw- 
szy przed domom Nr 39 przy uł. W.-Wasylkowsciej 
dwóch zawodowych złodziei, podszędł do stróża stoją- 
cego opodal w bramie i zaczął dopytywać sią o mieszka- 
nie pozostawione na lato bez dozoru. Stróż, nio znając 
agenta, z ogromua usłużnością udzielił wszytkich wia- 
domoś:i, które przypus:czalaie dawał przed chwilą 
złodziejom, Obu zawodowców—M. Kapustyńskicgo i S. 
Lewkowskiego schwytano. 

— RABUNEK. Około Ławry Peczerskiej raba 
sie jacyś napadli wioczorem na patnika K. Topolę, 
którema odebrali część jego rzeczy. Jednego Z na- 
pastników Bochana ujęto" 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. W domu 
Nr 66 przy ul. Mieżyyorskiej w fabryce Kapłana ro- 
hotnik A. Kamieniec wpadł przez nieostroznosć da ko- 
tła z wrzącą wodą. Poparzonego opatrzył» Pogolawie. 

— KRADZIEŻE. Ubiegłoj nory okradziono 
mieszkanie członka kijowskiego sąda okręgowego Pod- 
górskiego (Wozniesiehski Zjazd 16); złodzieje tak ci- 
chutko się sprawiali wyłamuijąc okuo, ze nikogo nie 
obudzili. Skradli oni ogółem rzeczy na sunę rb. 350. 
Z mieszkania A. Lewansona przy ul. Jarosławskiej 
Nr 85 skradziono przez otwarte okuo 4otówką, paszpoit 
i dokumonty, ogółem na sumę rb. 650— Zo sulepu ze- 
garmistrza W. Furra przy ul. W.-Wasylxowskiej Ne 28 
skradziono zegarków na sumę rb. 3u0. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policys zaaresztowa- 
ia Kuczerowa, Kożmenkę 1 Najezdnikowa. Ujętw zbio- 
głego z pod konwoju złodzieja Ł. Piorką. W domu 
Nr 72 przy nl. Faudaklejowskiej schwytano na kra- 
dziezy J. Bsrezowczuka i W. Górskiego. 

— ZŻAMACII SAMOBOJCZY. Aleksandra B., 
mieszkająca przy ul. lwanowskiej w colu samobójczym 
zążyłą kwasu szczawikowego. Pogotowie 'mratowgło fo- 
natkę. 

— POPARZENIE. Przy zapalaniu. kuchni spi- 
rytusowej, wskutek nieostrożności, popaizył sobie twarz 
i ręce uczeń Eugeniusz D. Opatreyło go «Pogotowie», 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Podczas 
pracy przy budowie domu (ul. M.-Włodzim) spadi 
z rusztowania robotnik F. roplewkin, xtóry został 
wskatek upadku silnie ponaczony. 

— ECHA KATASTROFY NA SZOSIE KA- 
DECKIEJ. Wczoraj miejsce katastrofy zostało dokład 
nie zbadanem przez sędziego śledczeg» 9 go rowiru 
i rzeczozaawcę — K. Srokowskiego. Stwierazuno cały 
szereg niodokiadności techuicznych. Roboty ziemne pro- 
waądzone były w ten sposób, żu woda, po niewielkim 
stosunkowo deszczu, zamiast spływać w kieruoku mo- 
stu trafiła w okopy i rozmyła je. Niezadawalającemi 
również były drewniane umocowania. Odpowiedzia|- 
ność sądowa za katastrofą grozi architwktom: W. Ho- 
rodeckiema i N. Gordeninowi. Ten ostatni przyznał 
się, że mało śledził za robotami. 

Stwierdzonem zostało, że robotaicy którzy zginęli 
podczas katastrofy byli żonaci i mieli dzieci. Zdrowie 
uratowanych robotnisów jest zadawalniające. Przerwa- 
ne wskutek katastrofy roboty zostaną wkrótce znowu 
rozpoczęte. 
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2 SADÓW. 
Kwestya zasadniczą. 


Wczoraj dwnna`ry wydział kijowskiego sądu okrę- 
gowego bez udziała sędziów przysięgłych rozpatrywał 
sprawę Juliusza Cadsau, oskarżonego o nzywame nie 
przysługu ącego mu tytułu. 

Cadean cd lat 30 mieszka w Rosyi, pracował 
w wielu przedstębiorstwach i zawsze używa! tytułu: 
<inżyniera mechanika», Obecnis posiada Dinro techni- 
czne przy ulicy Funduklejowskiej; od ulicy biuro posta- 
dało tablicę z napisem: «Biuro techniczne iażybiora 
mechanika J. Cadoau>. 

Policyi szyld ten się nie podobał; spisano proto- 
kół i pocięgnięto p. Cadeau do odpowiedzialności kar- 
nej z art. 1416 kodeksa karnego 0 używanie nieprzy- 
sługującego mu tytulu cipżynior-mechanik>. 

Wczoraj na sądzie obrońca oskarżonego adw. 
przys. Margoliu przedsiawił paszp rt, wydany p dsąd 
nemu przez koasnla belgijskiego, na imię cinzymiera- 
mochanika> Juliusza Cadeau, oraz zaświadczeu:0 gahi- 
neta Jego Cesarskiej Mości o obdarzeniu «poddanego 
belajskiego, inżyniera-mechanika  Jalinsza Cadeau» 
pierścioniem brylantowym. 

Obrońca dowodził przytem, ża p. Cadeau, posia- 
dając dyplom politerhn'ki zagranicznej, zupełaie słusz- 
nie używał tytuła inżyniera-mechanika i mógłby odpo- 
wiadać tylko w takim razie, gdyby na Szyldzie swego 
b.ura napisał, iż posiada dyplom politechmki rosyjskiej. 

Po długiej naradzie sąd un:ewinnił oskarżonego. 

Nastęvn:8 rozpatrzono identyczną sprawę p. Wta- 
dysława łozińskiego, oskarżonego 0 uzywanie tytołu 
«inżynier» na szyidzie biura i biankietach. P. Łozih- 
ski ukcńczył politechnika w Monachium. Po wysłacha- 
nin obrony adw. przy:. Asejewa, sąd i w tej sprawie 
forował wyrok uniewinmająsy. 


Potwarz w druku. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy bez udziałn sę- 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę redaktora gazo- 
ty <Kijewskaja Poczta» Grygorjewa oraz p. Rabinowi- 
cza, oskarżonych o potwarz w dru£u przez d-ra Grze- 
gorza Bycbow skiogo. 

Za powód oskarżenia posłażył list otwarty p. Ra- 
binowiczą, wydrakowany: w Nr 158 gazety «Kijewskaja 
Pocztua, z roku zeszłego, zatytałowany «Na sąd społe- 
czeństwa». 

W liście tym autor opisał fakt następnjący: za- 
wezwał on d-ra Dychowskiego do chorego swego przy- 
jaciela i współuika p. Lieszcza; lekarz uznał stan «ho- 
rogo zu nader niebezpieczny i nakazał niezwłocznie 
przewieźć go do lecznicy K«miońskiego, aby tam doko- 
nać operacyi. Wezwano karatkę «Pogotowia» i prze- 
wiezieno chorega do lecznicy. Tam p. Bychowskiego 
nie zastano; Rabinowicz musiał się osobiście udać do 
mieszkania lekarza i prosić ga o ne-zwłoczne przybycie. 
W le'znicy p Bychowski zamiast przystąpić niezwło- 
cznie do operacy'. zaczął S.g targować o wysokość ha 
nuraryum, Gdy Losżcz był „uż w agonii, loxarz josz- 
cza ne mógł się zgodzić o 10 rb., przyczsm miał po- 
wiedzieć: cu mnie Ba pierwszym plame zawsze pieuiądz, 
od niego zależy oporacya, z pieniędzmi przych: az! 
energia». «Czyż meżna zawierzać życie ludzkie temu- 
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kończy autor listu — 
wszystkiem». 

Potwarz, jaką zawiera list, zdaniem oskarżyśiela, 
da się Sforinułować w 4 punktąch: 1) że d-r Bychow= 
ski opóźoił oporacyę, targając się o honoraryum; 2) ma- 
jąc całą myśl zwróconą ku stronie pieniężaej, niesta- 
ranuie wykonał swój obowiązek, jako operator; 3) po- 
gorszył stan charego, wypytułąc go przed opera yą 
o jego sytuacyę jImateryalną i 4) że stawia na pierw- 
szym planie pieniądze, przystosowając do nich swą 


dla którogo pieniądz jot 


re, 

ia sądzie popierał skargę d-ra Bychowskieza 
pom. adw. przys Ulanick'. Bronił oskarżonych pom. 
adw. przys. Nykołajew. 

Redaktor Grygorjew oświadczył, iż inkryminowa- 
nego listu nie czytał i tylko dzięki temu został on wy- 
drakowany; wob*c tągo przedstawiciel oskarżyciela pry- 
watuego zrzekł się oskarżenia względem p. Grygorjewa. 

Dwudziestu kilka Świadków ze sirouy obrony 
stwierdziło, że d-r Bychowski często leczył chorych aie- 
zamoznych zupełnie bezpłatnie. 

Po krótziej naradzie sąd uniewianił Rabiaowicza 


KRUNIKA POLSKA. 


— Polska wystawa sztuki w Pradze. 
W artystyczaym pałacu „Rudolfinum“ urzą- 
dzło doraźną swą wystawę Towarzystwo 
sztuk pięknych dla królestwa czeskiego („Kra- 
sonmna jednota pro Cechy"). Na wystawę 
tę złożyły się po więsszej części dzieła ma- 
larzy zagranicznych, chociaż i sztuka czeska 
jest dosyć obszernie reprezentowaną. Komi- 
tet wystawy pod przewodnictwem prezesa 
hr. Erwina Nostie-R'enska zaprosił do wzię.- 
cią udziału po raz pierwszy Tow. artystów 
krakowskich „Sztuka“, które w ostatni:h 
czasach przyjęło trud i monopol reprezen- 
towania wszędzie na obczyźnie dztsiejs:ego 
polskiego malarstwa. W ten sposób około 
15 niemal wyłącznie krakowskich artystów 
ze „Sztuki* wysłało swe prace, które w cą- 
tości złożyły się na wcale nteresującą grupę. 
W plonie tym zwracają uwagę: Wł. Jaro- 
ckiego „Swięcenie wody“, F. Pautscha „Po- 
graeb wiejski*, Aksantowicza dwa pastele 
„czarna i żółta dama“, Wejssa „Krakowian: 
ka“, Mehoffera „dwie głowy Meduzy“, pejza- 
że Podgórskiego i Filipkiewicza, rzeżba Pu- 
szeląa „Pios“. Wystawa potrwa do końca 
czerwca. 

— Domowe szkoły polskie. Kilka osób 
w gubernii mińskiej poczyniło starania u 
wyższej administracyi o zezwolenie na ctwo- 
rzenie sztół typu dumowego do nauczania 
dzieci katolickich języka polskiego i dogma- 
tów religi katolickiej. W sprawie tej guber- 
nator miński zwrócił się do ministerstwa 
spraw wewnętrzaych, od którego odebrał 
zawiadomienie, że szkoły takiego typu nie 
mogą być dozwolone w kraju Zachodnim. 

— Piękna oflaraa W tych dniach p. 
Hryncewicz, obywatel ziemski z suwalskiego 
oaduł w depozyt muzeum krajoznawczemu 
w Suwałkach część swych bogatych zbiorów. 
Składają się one z przedhistorycznych wy- 
kopalisk Suwalszczyzny, rękopisów, poczyna- 
jąc od początku XV w. zbroi, książek i zbio- 
rów «<tnogr ficznych. 

Z chwilą, gdy muzeum powiększy swój 
lokal, obiecał p. Hryncewicz dokompletowy- 
wać stałe swe zbiory, wskutek czego mu- 
zeum,, które zbogaciło się teraz prawie w 
dwójnasób, stanie się jednem z bogatszych 
na prowincji. 

— Wywłaszczenie. Pisma berlińskie są- 
dzą, że rząd zamierza obecnie przystąpić do 
stosowania ustawy o wywłaszczeniu na kre- 
sach wschodnich. „Berl. Local. Anz.“ otrzy- 
muje w tej spra WOTOEN $responden- 
ia w Bydgoszczy następującą informacyę 
telegralicznę: „W obecności naczelnego pre- 
zesa Waldowa odbyło się tu dn. 4 czerwca 
zgromadzenie landratów obwodu bydgoski: - 
go. Między innymi zajmowano się sprawą 
wy właszczenia”. 

(+ --Me._HNMNGG” M """ NCM 


Ostatnia wiadomości. 


Wydalenie b. następcy tronu. Wyjazd 
byłago następcy tronu serbskieg», ks. Jerze- 
go, nastąpił nie bez oporu z jego strony. 
W Konaku odbyły się podłobno bardzo burz- 
liwe sceny. 

Dzienniki donoszą, że b. na tępca trc- 
nu, z rozporzą tzenia króla i rządu, wydalony 
zostaje z granie Serbii. 

Dr. Głąbiński o przesilzniu. Dr. Gtąbiń- 
ski interwiewowany przes „W. Allg. Ztg.*, 
oświadczył: O przesileniu w K.le polskiem 
nie może być mowy. Członkowie Koła zacho- 
wają solidarność. Jest sprawą podrzędną, czy 
ten lub ów jest kierownikiem grupy Kuła. 

Wizyta kolejarzy. Na zgromadzeniu urzę- 
dników kolejowych w Krakowie uchwalo- 
no poc»yn:ć przygotowania do uroczystego 
przyjęcia warszawskich 60 urzędników ko- 
lei nadwiślańskich, którzy przyjadą do Kra- 
kowa w dn. 8 ym czerwca n. st. i zabawią 
tutaj dwa dni. Z powodu t-go przyjazdu, 
postanowiono przedłużyć obecną wystawę 
prac amatorskich kolejarzy w Krakowie. 

Niemcy w Bielsku. W Bielsku „Sokół* 
obchodził 10 tą rocznicę swojego istnienia. 
Niemcy tamtejsi napadli na sokołów i rzu- 
cali na nich kamieniami. Wiele osób pora- 
nionych. Niemcy śpiewali pruskie pi.śni na- 
rodowe. 

Mężobójczyni. Dzienniki berlińskie za- 
pełnione są sprawozdaniami z sensacyjnego 
procesu w Allerstein. Na ławie oskarżonych 
zasiada pani Weber, z pierwszego małżeństwa 
majorowa Schoenebeck. Obwiniona jest o to, 
że namówiła kochanka swego, kapitana Goe- 
bena do zamordowania pierwszego męża. 
Podczas śledztwa wojskowego, kapitan Goe- 
ben poderżuął sobie gardło. Schoenebecko- 
wą oddano pod obserwa*yę, jako umysłowo 
chorą, prezem wypuszczono ją tymczasowo 
na wolneść za kaucyą 50,000 marek. Tym- 
czasem piękna pani Schonebeck wyszła po- 
wtórni za mąż. Rozprawy sądowe odby- 
wają się częściowo tajnie. Proces budzi w ca- 
łych Niemczech olbrzymie zainteresowanie, 

„Związek narodowy“. W niedzielę, w 
sali Bazaru odbyło się w Poznaniu zgroma- 
dzenie organizacyjne członków Związku na- 
rodowego. Policya chciała początkowo nie 
dopuśc ć do rozpoczęcia obrad, ale ostatecz- 
nie ustąpiła. Obrady zagaił p. Karwowski. 
Przewodniczyli: pp. Chłapowski, Janowski i 
Otmiapowski. W zgromadzeniu wzięło u- 
dział sto osób. Piękne mowy wygłosili: p. 
Drwęski i hr. Zółtowski. Wybrano 86 iu 
członków zarządu i rady Związku. 

Prasa niemiecka 0 mowie Stołypina 
W liberalnej prasie niemieckiej zwrócono nę 
to uwagę, że p. Stołypin w mowie swej a 
kwestyi finlandzkiej zbagatelizował opini. 
Europy, nazywając ją „rzekomą* opinią Eu- 
ropy. Niektóre gazety wywodzą, Że prezes 
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ministrów miałby obowiązek liczenia się z 
tą opinią, gdyby zależało mu na tem, by 
głos jego był dla kulturalnej Europy prze- 
konywujący m. 

Uczczenie Chociszewskiego. W niedzie- 
lę wieczorem, w domu przemysiowym w 

Poznaniu odbyło się zgromadzenie ogólne 
członków Towarzystwa dziennikarzy i litera- 
tów. Wśród obrad, cbəcnemu w sali jubi- 
latowi, Józefowi Chociszewskiemu, wręczono 
dyplom członka honorowego,  przyczem 
wspaniałą mowę wygłosił ks. Klos. Następ- 
nie odczytano telegramy, pomiędzy innymi 
od Koła polskiego. J 

Sprawa kreteńska. Potwierdza się, że 
zastój w rokowaniach o Kretę spowodowany 
został zmianą stanowiska gabinetu angtel: 
skiego, który wytwarzać nie chce kłopotli- 
wej sytuacyi dla dynastyi greckiej. 

„Echo de Paris* donosi, że Francya 
grozi wycofaniem się ze sprawy kreteńskiej, 
jeżeli Anglia, Risya i Włochy nie zgodzą 
się na jej propozycyę w sprawie natych- 
miastowego uchwalenia dla Krety autonomii. 

Dymisya Darnburga. „Köln. Ztg.* na 
podstawie autentycznych informacyi potwier- 
dza donies enie „Manch. Neueste Nachr.*, 
że sekretarz stanu Kolonii Dernburg wniósł 
podanie o oymisyę. 

Upały. W Berlinie panują straszne u- 
pały, dochodzące do 44° C w cieniu. Oaeg- 
daj zmarło 8 osób na porażenie słoneczne. 
O.tatnie tak wielkie upały były w roku 
1848. 

Wizyty króla angielskiego Jerzego. Dzien- 
niki londyńskie donoszą, że pierwszą ofi- 
cyalną wizytą, jaką król Jerzy i królowa 
Mary mają zamiar w jesiebi przedsięwziąć 
po dworach europejskich, będzie wizyta na 
dworze berlińskim. Król Jerzy przed odjaz- 
dam cesarza Wilhelma z Anglii, dał mu w 
tym kierunku solenne przyrzeczenie. Po- 
wrót nastąpi przez Paryż, gdzie para kró- 
lewska przez 2 dni będzie goszczona przez 
prezydenta rzeczyposp: litej francuskiej. 

Eksplozya w fabryce. W niedzielę, w 
Westfalii pgd Lündenscheid wyleciała w po- 
wietrze fabryka procha wskutek uderzenia 
piorunu. Ponieważ było to w niedzielę, 
strat w ludziach niema, szkody jednak ma- 
tervalne są olbrzymie, pouieważ wszystkie 
dzisy w odiugtości 2 do 3 kilom. zostały 
poważnie uszkodzone. 

Pożar Buska. Z Krasnego donoszą, że 
spaliło się miasteczko Busk, siedziba sądu 
powiatowego, własność rodziny ś. p. Kazi 
mierza hr. Badeniego, położone przy stacyi 
knlejowej Krasne-Busk. Pożar powstał z 
nieznanych na razie przyczyn w jednym z 
domków zamieszkałych przez biednych ży- 
dów. Wskutek ogromnej posuchy i braku 
wody, w ciągu niespełna godziny, pożar o- 
bjął około 120 domostw, obracają? je w pe- 
rzynę. Ratunek straży miejscowych i oko- 
licznych okazał się niewystarczający. 

Telefoniczaie zwrócono się o pomoc do 
straży ogniowej lwowskiej. Nad ranem 
przyjechał miejski tren pożarny ze Lwowa. 

Przyjechał tu także marszałek kraju 
Stanisław hr. Badeni. Rozpacz i nędza po- 
gorzelców okropna. 

Pożar zlokalizowano. 

Anglia w Egipcie. „Daily Telegraph“ 
podaje sensacyjną wiadomość, jakoby 2 ba- 
taliony piechoty i puł< konnisy otrzymały 
rizkaz trzsymanła się w pogotowiu do wy- 
jazdu do Egiptu. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 
Rewizya ssnatorska. 


Warszawa. — Rawizya senatorska po- 
trwa jeszcze pół roku. Latem prace jej u- 
legzą przerwie. 

Warszawa. —Z polecenia senatora Neu- 
hardta rozpoczęto rewizyę banxu Natansona. 
polec! buchalteryjne banku mają być za- 

rane. 


Echa zgonu Gawa!ewlcza. 


Warszawa. — Odbyło się nabożeństwo 
za duszę ś. p. Maryana Gawałlewicza. 


„Wolność słowa“. 


Warszawa. — Za wygłaszanie „niepra- 
womyslaych* mów podczas zjazdu Puławia- 
ków, władze administracyjne skazały orga- 
nizatorów tego zjazdu na zapłacenie grzy- 
wiy. 


Z Dumy. 


Petersburg. — Wczoraj w Dumio pa- 
nowało podniecenie pod wpływem w:aúomo- 
Ści, że więk*z ŚĆ ma zamiar jednorazowo u- 
chwalić cały szereg artykułów projektu fin- 
landzkiego i cgran!czyć przemówienia. Wsku- 
tak tych pogłosek, opozycya zebrała się na 
wspólną naradę i postanowiła opuścić salę 
posiedzeń. 

Po cpuszczeniu sali, posłowie zajmują 
miejsca wśród publiczności. 

Posłowie z prawicy żegnają opuszcza- 
jących salę posłów śm echem i żartami, nie- 
którzy z nich zajmują opuszczono miejsca 
na lewicy. 

Artykuły były uchwalaze z błyskawicz- 
rą szybkością. 

W kuluarach Chomiakow oświadczył, 
że to, co się dieje, jest hańbą dla 
Rosyi. Nawet wiceprezydent Wołkoński pow- 
staje przeciwko taxtyce kseblującaj usta o- 
pozycgi. 

Rodiczew, ironizująs z powcdu ostat 
nich wypadków w Dumie, powiedział mię- 
dzy innemi, że ze 147 październikowców, 
którzy przeszli do Dumy, niema w sali pc- 
siedzeń tylko siedmiu, ale zato uczciwych. 

Petershurg. — Powiadają, że podczas 
wczorajszych debatów nad projektem fin- 
lsndzkim, miał wystąpić z mową prezes 
rady ministrów. Mi.ł on zamiar poczynić 
pewne ustępstwa co do poszczególnych arty- 
kułów. Po cpuszczeniu zaś sali posiedzeń 
przez opózycyę i po rozmowie z Guczkowem 
doszedł do przekonania, że ustępstwa są zby- 
teczne. 


Ze związku n. r. 


Petersburg. — Z powodu ostatniego 
pesiedzenia zarządu centralnego związku 
narodu rosyjskiego, Dabrowin oświadcza, że 
posiedzenie to nie było prawomocne. 


W sprawie otrucia Buturlina. 
Petarsburg — W tych dniach ma sią 


b 


odbyć konfroniacya pomiędzy d-rem Pan- 
czenką a Lassi. 


e 


W sprawie projektu finlandzkiego. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* oświad- 
cza, że cała Rosya z niakłamanem zadowo- 
leniem powita projekt prawa finladzkiego, w 
razie przyjęcia go przez Dumę. 

Petersburg. — Jak się obecnie wyja- 
śniło, przeciwko przejściu do czytania pro- 
jekta finlandzkiego wedlug artykułów gło- 
sowali następujący posłowie z frakcyi paź- 
dziernikowców: Chomiakow,  Szydłowskij, 
Meyendorf, Faworskij,j  Multijzade, oraz 
wszyscy niemcy; powstrzymali się od gło- 
sowania i opuścili salą posłowie: Larche, A- 
leksiejenko, Kamienskij, Chwoszczinskij, ks 
Golicyn, Iskrickij i Protopopow. 


Kara prasowa 


Petersburg.—Gazeta „Riecz* skazaną 
została na zapłacenie kary w wysokości 500 
rb. za wydrukowanie artykułu Izgojewa p.t. 
„Zapomniane mogiły“. 

Różne. 

Potersburg. — Członek Rady Państwa, 
Batlerow, zamieścił w „Now. Wrem.* list, 
w którym wyraża swe zdziwienie z powodu 
zachowania się posła do Dumy Państwowej, 
Wojejkowa, który w swoim ezasie robił sta- 
rania w celu otrzymania posady w zarzą- 
dzie kolei Tomaszowskiej, obecnie zaś wy- 
stepuje przeciwko projektowi budowy tej 
inii. 

Petersburg. — Gabinet ministrów posta- 
nowił wydać posłom do Dumy sezonowe bi- 
lety kolejowe. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiodzenio z dn. 26 maja. 


Przewodniczy książę Wołkonskij. 

Na porządku dziennym drugie czytanie 
finiandzziego projektu prawa. S-d. i tru- 
dowicy nieobecni. 

Podczas dyskusyi nad rozdziałem I-ym, 
Milukow oświadcza, że podczas artykułowe- 
go czytania kadeci będą wykazywać w dal- 
szym ciągu bezpodstawność projektu prawa. 
Punkt wyjścia sprawozdania komisyi, twier- 
dzący, że projekt prawa nie wprowadza nic 
nowego obalony zostaje zaraz przez pierwsze 
słowa rozdziału 1-go. Memoryał traktuje 
kwestyę inaczej, wykazując konieczność zmian 
i twierdząc, że prawa f nlandzkie są niedo- 
stateczne i że konieczne są odpowiednie 
zmiany, co przyznawane jest również i ze 
strony finlandzkiej. Milukow wykazuje bez- 
podstawność projektowanego sposobu zmian, 
wykluczającego wszelkie usiłowania do zna- 
lezienia złotego Środka i projekt tea ma na 
celu zniweczenie autonomii Finlandyi: Tym- 
czasem możebne są i inne decyzye, gdyby 
wziąć pod uwagę przedstawioną przez senat 
finlandzki w r. 1907 formę rządów i wresz- 
cie kontr-wniosek, przedstawiony przez ko- 
misyę Charitonowa, w którem ustępstwa za 
strony finlandzkiej doprowadzone są do o- 
stateczności. Obecny zaś projekt prawa nis 
jest pomnikiem mądrości państwowej. Nie 
jest on rówaież nop agny dla waszych 
przeciwników, ponieważ nie będzie on żyć. 
(Oklaski na lewicy). Przyjęto wniosek ogra- 
niczenia przemówień do 10 miaut. 

Rodiczew w nagłości z jaką przepro- 
wadza się projekt widzi nie szaleństwo wa- 
leczaych, a męstwo szalonych, gotowych 
zniszczyć konstytucyę Finlandyi. Oklaski 
na lewicy. 

Szeczkow, oponując wczorajszej mowie 
bar. Felkerzama, uważa, że wielkie dzieło 
dokonane przez Dumę podczas wczorajszej 
białej nocy nie d.daje Damie znaczenia kon- 
stytucyjnego, ponieważ Duma spełniła jedy- 
uie swój obowiązek, powierzony jej przez 
Najjaśniejszego Pana i usuwający wiszą- 
ce nad Finlandyą niebezpieczeństwa z po: 
wodu plątaniny w prawodawstwie ogólno- 
państwowem. (Ozlaski na prawicy). 

R:ferent reasumuje dyskusyę. Roz- 
dział 1 y przyjęty został większością cen- 
trum i prawiey. 

Podczas debatów nad art. l-ym o spo- 
sobie stanow:enia praw dla Finlandyi w spra- 
wach dotyczących nietylko wewnętrznych 
spraw kroju f o spossbio stanowisnia spe- 
cyzlnych praw dla spraw wewnętrznych, Mi 
lakow wskaznje, żo ten artykuł projektu 
prawa stoi w sprzeczności z art. 2-gim praw 
zasadniczych i rozpatrując artykuł, dochodzi 
do wnioszu, że pozbawiony on jest prawne- 
go znaczenia, nie ma charakteru prawa i nie 
zawiera żadzej normy, a dlatego powinien 
być wykłaczóny. 

R=f:renl, ojonując Milukowowi, popicra 
redakeyę projektu w jakiej też artykuł zo- 
stał przyjęty. 

Po przerwie przewodniczy Szydłowskij. 

W loży ministrów — prezes rady mini- 
strów i kontroler państwowy. Przed oma- 
wianiem art. 2-go, zawierającego spis kwe- 
styi mających znaczenie ogólnopańst*owe, 
qdrzucozo dwa wnioski opozycyi o rozpa- 
trzeniu artykułu według punktów lub o za- 
mianie punktów na odrębne artykuły proje- 
ktu prawa. Następnie prawica stawia wnio- 
sek ogcaniczenia przemówień do 20 minut, 
oraz omawiania wykazu w całości, a nie we- 
dług punktów. 

Milukow w imieniu kadetów, pistępow- 
ców, Koła Polskiego i grupy muzułmańskiej 
oświadcza, że dzięki metodzie stosawanej 
przez większość Damy dla skrócenia 
debatów; zadanie opozycyi, polegające na 
wyjaśnieniu niezdatności i nicmożebnośz 
polepszenia projektu prawa, dia urzeczywi- 
stnienia którego opbzycya pozostała w tej 
sali jest nieziszczalne, a dlatego dalszy u- 
dział w debatach i swoją obecność  opuzy- 
cya uważa wprost jako udział w niestosow- 
nej zabawie, wskutek czego opuszcza salę 
posiedzeń. (Oklaski na prawicy. Ożrzyki 
uznania. Opozycya opuszcza salę posiedzeń. 
Wielu nacyonalistów i członków prawicy zaj. 
muje miejsca opozycji. 

Gulkin wita z uznaniem artykuł w re- 
dakcyi komisyi, jako prowadzący do zró- 
wnania finlandczyków ze wszystkimi iany- 
mi obywatelami pod względem obowiązków 
ogólnopaństwowych. 

„Cofnięto wuiosek o ograniczeniu prze- 
mówień dv 20 minut. 

Zamknięto listę mówców. Zapisalo się 
do głosu 11 posłów. 

, Kapustin stawia wniosek w imieniu 
swojem i swych zwolenników, by wyklu- 
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czyć z wykazu punkty o ustanowieniu pro- 
gramów neuczania Í dozoru nad niem, o 
zgromadzeniach publicznych, o stowarzy- 
szeniach i związkach, o prawie prasowem, 
uważając, że dozór nad szkołami może być 
urzeczywistniony w drodze administracyj- 
nej; reformować zaś szkołę fińską na spo- 
sób rosyjski jest to rozpalić wrogi dla Ro- 
syi du:h szowinistyczny, wywołać rozwój 
szkół tajemnych i wnosić rozkład do środo- 
wiska młodzieży szkolnej. 

Tak samo ucisk w dziedzinie zebrań i 
związków nie niszczy ich, a przyczyn a się 
do powstawania tajiych związków i stowa- 
rzyszeń. Mówca, w celu najlepszego zabez- 
pieczenia interesów państwowych, prosi Du- 
mę o przyjęcie jego wniosku. 

Kowalewskij popiera wniosek Kapusti- 
na, lecz jednocześne uważa za niezbędne 
zaprowedzenie w Finlaatyi rosyjskiego je- 
zyka państwowego. Poruszając sprawę szkol- 
mietwa finłandzkiego, mówca oświadcza, że 
pomimo wysokiego r zwoju ma ono pewne 
braki. Na dowód mówca przytacza wyjątki 
z poszczególnych podręczników  szkołnych, 
które, z jego punktu widzenia, mogą jedy 
nie budzić w szerrgach młodzieży finlandz- 
kiej uczucia nienawiści lub niechęci wzgię: 
dem narodu rosyjskiego. 

Kowalewskij proponuje Dumie przyjąć 
formułę przejścia do porządku dziennego, 
któraby zawierała życzenie zaprowadzenia w 
finlandzkich zakładach naukowych przed- 
miotów języka rosyjskiego oraz historyi i 
geografii Rosyi. 

Skoropadskij, oponując  Kapustinowi, 
dowodzi, że niezbędnem jest zaprowadzenie 
dozoru nad szkolnictwem finlandzkiem. gdyż 
szkolnietwo to jest orężem walki antypań- 
stwowej pomiędzy Rosyąyaż Finlandyą. 

Sokołow 2 gi oświadcza, że nie może 
on przyjąć udziału w debatach nad projek- 
tem finlandzkim nie wskutek przynależności 
swej do opozycyi, ale z powodu absolutnej 
niemożności cgarnięcia myślowo wszystkich 
artykułów projektu prawa. 

Po przemówieniach Gołołobowa i Zany- 
stowskiego, którzy popierają projekt w Te- 
dakcyi rządowej, zabiera głos Lerche; pro- 
testuje on przeciwko rozpatrywaniu naraz 
całego szeregu kwestyi, gdyż niemożliwem 
jest fdebatować jednocześnie nad;łsprawą 
monetarną i powinnością wojskową. 

Przy takim sposobie rozpatrywania 
sprawy głosowanie nie ma żadnego sensu. 
Jalej mówca zbija poszczególne punkty pro- 
jektu finiandzkiego. 

Anrep, popierając wniosek ”Kapustlna, 
radzi zaczekać i, w zależności od tego, jak 
finlandczycy reagować będą na rozpatrywa- 
ny projekt prawa, uzupełnić go odrzuconemi 
obecnie artykułami. 

Krupienskij oświadcza się za odbywa- 
niem przez finlandczyków:/ powinności woj- 
skowej na ogólnych zasadach. | 

Po przemówieniu, występującego W o0- 
bronie poszczególnych punktów referenta, 
Duma przyjmuje art. 2, i odrzuca wnioski 
posłów: Lerche, Anrepa, Kapustina i Zamy- 
siowskiego. Następnie Duma przyjmuje z 
poprawką Anrepa wszystkie pozostałe arty- 
kuły części 1-ej projektu prawa. 

O godz. 5-ej Duma przerywa debaty 
nad projektem finlandzkim i przech'dzi do 
rozpatrywania spraw bieżących. | 

Posłowie z opozycyi wracają do sali 
posiedzeń. 

Lerche referuje opinie wspólnego ze- 
brania komisyi finansowej, do spraw gospo- 
darki miejskiej i do spraw handlu i prze- 
mysłu w kwestyi projektu prawa o wyda- 
pju Pn przepisów dla banków miej- 
skich. 

Duma odrzuca wniosek o nagłuści pro- 
jektu prawa. 

Po krótkiej dyskusyi, w której biorą 
udział posłowie Safonow, Gołubiew, Kariakir 
i inni, projekt prawa został przyjęty. 

Po uchwaleniu kilku jeszcze drobnych 
projektów prawa w kwestyi niedotyczącej 
porządku dziennego zabiera głos pos.ł Milu- 
kow. Odczytuje on w imieniu konst.-deno- 
kratów, ro.tępowców, mugułmanów i Koła 
Polskiego deklaracyę o przyczynach opusz- 
czenia przez opozycyę sali posiedzeń i cd- 
mowy wzięcia udziału w debatach nad pro- 
jektem. 

Deklaracya zawiera w sobie historyę 
projektu prawa finlandzkiego, konstatuje 
dążność w:ększości do jaknajszybszego prze- 
forsowania tego projektu, wskazuje”! na re- 
presye, jak je stosowano względem przed- 
stawicieli opczycyi i t. d. Opozycya nie mo- 
że brać udziału w tej hańbiącej przedstawi- 
ciełstwo narodowe sprawie. Ale opozycya 
spełniła swój obowiązek: zdemaskowzła oua 
winowajców i zwrócła uwagę społeczeń- 
stwa na dokonywujące się na jego oczać 
bezprawie. Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne—w piątek. 


Rada Państwa. 


Posiedzenia z d. 26 maja. 


Przewodniczy Akimow. 

Po przyjęciu szeregu drobnych projek- 
tów prawa, Rada Państwa przechodzi” do 
rozpatrywania projektu prawa o dodatko- 
wym kredycie w kwocie 10 milionów rubli 
Du potrzeby początkowego nauczania. 

Referent komisyi finansowej 7] Czere- 
wański wypowiada się przeciw projektowi 
prawa. 

W obronie projektu prawa przemawia 
przedstawiciel mniejszości*komisyi Kurłom- 
zin, który doradza przyjąć projekt prawa 
w redakcyi Dumy Państwowej. 

Popierają przyjęcie projektu prawa: 
minister oświaty. wiceminist:r starbu We 
ber i Izwolskij (2 gi), 

hr. Witte zwraca uwagę na pewne, 
niezgodne z przepisami budżetowymi, niedo- 
kładności w redascyi projektu prawa. 

Kowalewski oponuje hr. Wittemu. 

W drodze balotowania 1-szą część pro- 
jektu prawa przyjęto w redakcyi Dumy, 24 
zaś—w redakcyi mniejszości komisyi Rady. 

Z powodu wniesionych poprawek, pro- 
jekt prawa powtórnie przekazano Dumie. 

Po krótkiej dyskusyi odrzucono pro- 
jekt prawa o dodatkowym kredycie w kwo- 
cie 2 milionów rubli na budowę szkół po- 
czątkowych. 

Po przyjęciu jeszcze 2 drobnych pro- 
jektów prawa, posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie d. 28 maja. 


dnictrem wydawcy zawieszonej gazety ło- 


nickiego, 
ściańskich. 


ty olbrzymie. 


Śniejszej Pani odbyło się solenne nabużeń-| Wokse, w pobliżu 
stwo w świątyniach stolicy, W soborze ka- 
zańskim na nabożeństwie byli obecni: człon- 
kowie do Rady Państwa, członkowie świty| W Rjece zebrało się około 1000 albańczyków, 
i dowódcy wojsk. 
(zai odezwały się działa za ścisn twier- 
zy. 
rem zajaśniała iłuminacya. 


nad placem wyścigowym. 
dwa razy do wysokości 100 metrów, za każ: | posterunków żandarmeryi. Na budowę dróg 
dym razem około 4 minut unosił się w po- 
wietrzu. 


cy wzniósł się na wysokość 15 metrów, po 
czem pomyślnie opuścił się na dół. 
na jego naprawiona. Dnia 26 maja odbędą | Sąd wojenny. 
się ćwiczenia dla oficerów, w celu obznajo- 
mienia ich z użyciem maszyn latających. | czasie zacznia się tu bojkot towarów gre- 
Awiator Popow, który uiegłiwypadkowi dn.| ckich. 

21 msja, ma się lepiej. 
przytomności; 
z głowy. 


poświęconej 
nego, i 
przemysłowo-artystycznej. Urządzeniem wy-| Fidaje oklaskiwali Bagir-chana. 
stawy zajęły się rosyjskie techniczne towa- 
ara a gospodarstw wiejskich na południu | protestował przeciwko pogróżkom, wypowie. 

osyj. 
zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
szej Pani i Następcy Tronu, na który odpo-|i bojkotowi towarów greckich. Jednocześnie 
wiedziano potrzykroć gromkim „hura“ po trzy. | umbasador kategorycznie zaprzeczył rewela- 
krotnem  odegraniu 
Komitet wystawy wyprawił telegramy do|Grecyi o konieczności zaanektowania wyspy 
Najjaśniejszego Pana z wyrazami 
wiernopoddańczych, do prezydenta honoro 
wego Wielkiezo Księcia Aleksieja Michajło- 
wicza, 
Konstantynowicza, 
strów, ministra handlu, głównozarządzające- 
go rolniotwem 
innych. 
obszaru. 
79 zagranicznych. 


fimowa polepszył się. 


miał» miejsce na zjeździe przedstawicieli 
inocarstw zainteresowanych. 


spraw wewnętrznych obcego kraju. „Poli- 
tische Korrespondens* zapawnia od 
że sasada nieutralpości nie dopuszcza ža- 
dnych wyjątków, i że należy przestrzegać 
h {ścisłej neutralności ze względu na interesy | miówkami bez zmian. 
międzynarodowe. 


podała rozmowę swego współpracownika z 
królem greckim. Z tego powodu turecka 
gazeta urzędowa „Tanin“ oznajmia, iż jeżeli 
wiadomości o tej ruzmowie nie ulegną za- 
przeczeniu, 
„casus belli*. „Tanin* zamieszcza następu- 


sów greckich,i Grecyi na jej wyrzeczenie się 


oiogram jego jest kuituralno-ekonomiczny. 
Celów politycznych zjazd niema. 
dalszym ciągiem zjazdu praskiego w T. 1908, | grywa się eryginaln. walka między zarządem kolejki 
zjazd będzie pracował według programu, o- 
pracowanego w Petersburgu przez komitet | podniósł dn. 1 maja cong biletów abouameatowych 


Nr 138 


Ryga.—Oiwarty został 2-gi zjazd dzien- Teheran. —Serechdar obstaje nadal przy 
nikarzy kraju Nadbaltyckiego, pod przewo-|swojej dymisyi. Kryzys gabinetu przeciąga 
ię, W Teheranie rozpoczynają rabunki. 
Dyakowo. — ltozbrajanie mieszkańców 
miasta odbywa się nadal z calą surowością, 
Albańczycy zaczęli oddawać dobrą broń. 
Odebrano 1,500 karabinów. Przypuszczalnie 
odebrane zostanie jeszeze 1,500. Oddział, 
który pociągnął ku Rjece, spalił kilka wsi 
zbiegłych albańczyków. W okolicach wsi 
kla:ztoru Deczeńskiego, 
wywiązało się starcie. Pociągnęło tam 15 
batalionów z dwiema bateryzmi górskiemi. 


się. 
tyskiej — Berga. 

Radom. — We wsi Brećza, pow. kozie 
spłonęło przeszło 100 chat wło 


Mińsk. — Pali się miażto Borisow. Stra- 


Petorsburg. — W dzień urodzin Nzjja- 


Podcz?s modłów za Dom | wśród nich przywódca Sulejman, Boletinac 
i inni. 

Saloniki. — Minister wojny, Mahmud- 
Szelket-basza, oświadczył, że powraca on po 
ukończeniu mispi. Powstanie 7ostało stłu- 


Stolica przystrojona we flagi, wieczo- 


Moskwa. — Nastąpiło otwarcie część! 


gmachu dworca brzeskiego, cały gmach zo-| nione. Ludność rczbraja się wśród zupeł- 
stanie oddany do użytku w 1911 roku. 


nego spokoju. J.dnakże ekspedycya aibań- 


Moskwa. — Przybył tutaj ks!ążę japoń-|ska nie została jeszcze ukończona. Pozosta- 


ski Fuszimi, który składa wizyty urzędowe |je do zajęcia miejscowość na zachód od rze- 
i zwiedza miasto; dnia 26 maja uda się dojki Driny, wroga jeszcze dla rządu. Po przy- 
cjczyzny koleją syberyjską. 


wrócentu porządku wojska zajmą i rozbroją 
Charków. — Utoczkin dokonał wzlotu|całą Albanię, nawet Malezyę. Rząd zapro- 
Wznióst się on| wadza porządek stały za pomocą patrolów i 


wyasygnowano 110 tys. funtów tureckich. 
Stan wojenny pozostanie do czasu przywró- 
Gatczyn.—Edmond o godzinie 3 w no |cenia zupełnego spokoju. 

Saloniki. — Wódz greckiej bandy, Dan- 
Maszy-|ga Z 14 stronnikami będzie tu oddany pud 


Panuje przypuszczenie, że w prędkim 


Chory powrócił do Tehgran.—W meczecie odbyło się liczne 
mu także bandaż| zebranie zwolenników Szpechdara. W gorą- 
kę mowach WEZ a16 na nonsensowne 
. n zachowywanie się posłów medżylisu, dążą- 
Otwarcie 42) a Odesio. cych do n a celów. R A 
Odesa. — Nastąpiło otwarcie wystawy, j twierdził, że wszystko złe pochodzi od kilku 
rozwojowi przemysłu fabrycz-|deputowanych, dążących w partyjnych ce- 
gospodarczo-rolniczzgo oraz gałęzijlach do anarchii i że należy ich wypędzić. 


zdjęto 


Konstantynopol — Ambasador grecki za- 


Dowodzący wojsk wzniósł okrzyk za 


CI dzianym nakszpaltach gazety „Tanin“ prze- 
Najjaśniej 


ciw wydaleniu z Turcji poddanych greckich 


hymnu narodowego |cyom, które jakoby przypisywano królowi 


uczuć| Krety. 

Sesya izby przedłużona została do dnia 
15 czerwca. 
do Wielkiego Księcia Konstantego 


do prezesa rady mini- 


QIEŁDA ZBOŻOWA. 


i sprawami rolnemi i do 
Wystawa zajmuje 14 dziesięcin 
Liczy 1300 essponentów, z tego 


(Telegram zpeeyslny). 
lelec. — Pszenica 97 kop., żyto 65 kop, owies 
targowy 44 kop., folwarczny BO kop. 
Ryblńsk—Żyio w nat. 117/119 zoł. 6 rb. 10 k.— 
6 rb. 25 kop., owies zwykły 3 1b. 25 k. — 3 rh. 35 k., 
kamski 3 rb, 10 kop. — 3 rb. 20 kop. kasza 9 rb, 


Budapeszt —Jefimow, podczas wzlotu 


na biplanie, spadł z wysokości 10 metrów | 15 kop. — 9 rb. 30 kop., groch 7 rh, 20 kop. — 7 
i odniósł obrażenia głowy i 
szych wzlotach uczestniczyć nie 
karze skonstatowali u Jefimowa wstrząśnie- | żyto 68—70 kop., owies 46—48 kop. 
nie mózgu. 


rb. 30 kop., mąka żytnia 7 rb. 30 — 7 rb. 50 kop. i 
1 rb.—7 rb., 10 kop.; pszenna 10 rb. — 10 rb. 25 kop. 
Czelabińsk—Pszenica w nat. 135 zoł, 76— 83 k., 


Moskwa.— Pszorica w nat. 128—132 zoł. 1 rb.; 
żyto w nat, 120—122 zol 70—73 kop.; owies w nat, 
93--94 zoł, 57—59 kop., mąka żytnia 2 rb. 19 kop. | 

Beriln. — Pszenica 1961/46 mar. 1 189%, mar, 
Stokholm. — Rosya, Szwecya i Norwe- | żyto 145%, mar. i 149%/, mar., owies 147 mar, i 4Śl 


noen W dal- 
ędzie. Le- 


Budapeszt.—Stan zdrowia awiatora Je- 


gia, jako państwa najwięcej zainteresowane | mar.; jęczmień 116 — 121 mar. 
w kwestyi Szpicbergenu, postanowiły wspól- 
ni3 opracować projekt konwencyi dla okre- 
ślenia prawnej sytuacyi Szpicbergenu. 
najbliższym czasie rozpoczną się odnośne | tnia 6 rb. 70 kop. Í 
pertraktacye w Chrystyanii. 


Rewel. — Żyto 81 — 83 kop, owies 68 —| 72 
U 


Czystopoł. — Żyto w nat. 116/120 zoł. 62 ---63 
owies w nat. 76/80 zoł. 40 — 42 kop., mąka ży- 


kop. 
W | kop., 


mn z wn ZZO m 
t 


Ostateczne przyjęcie projektu będzie Bialda Petersburska. 


Konstantynopol. — Przybył tutaj Kedyw 


egipski. Wyjechał do Berlina ambasador Dn 26 maja 1910 r. 
niemiecki Marshall von Biberstein. 407, Państwowa ronta . s o . « - i 91 
Paryż.—Ostatecznie na prezydenta izby | 47-%, Listy zast. Kijawsk. B. Ziem. . , _ 
deputowanych obrano Brissona. Malo ET i B. Ziem. . . -— 
Rzym.— Włoska para królewska udałaļ 5, POŻyszk. prem- Sage p ttt üa 
się do miejscowości nawiedzonej przez trzę-| so obl”prom. Szłach Banku ._. . . 317" 
sienie ziemi. Parlament włoski jednogłośnie] Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc — 
uchwalił okazać natychmiastową pomoc lud-| „  Poatersb. Dyskont.-Pożyczk, , . . => 
ności poszkodowanej, A SE im Gać MPA, > 
Saragossa. — W  Pnebla-de-Alfinden| > A Aok an.» „4. , 117 
dokonano rewizyi w szkole. Skonfiskowano| >  Połt-Wsch. kol. zel. . . . . . 181 
druki anarchistyczne. Uwięziono obu kiero-| „  Putiłowsk. » s . « » « » : » 13%) 
wników szkoły. 3 KI mę ui 4 211 
Wiedeń —„Politische Korrespondens* 0-| * NOn i MOa La Mantaszow 1 Ko. 116 
ponuje gazetom angielskim, a w tej liczbiej f  petersh. Prywat. i Koum. . . 230) 
dziennikom „Daily News“ i „Morning Post*,| „ J-xo T-wa Żeg! po Dnieprze . . 80 
które oświadczają, że manifestacya mająca] » 2x0 >» » R 
rj d . e ŁA h w; A R Fi l d : 3 „Hartman < s» ZA ’a e.o’ ç 2241/, 
na względzie zachowanie praw Finlandyi| oz „ożyezka 1906r. MOSS OWA 
nie posiada charakt ru mieszania się doj ro 1906 r. A : t0331‘ 


07, świadectwa włościańskie . . , . > « 

siebie, |5%/ło pozyczka 1905 r. + o e + (0117-1037 
Usposobionie z walcrami państwowymi dość 

srało; z papierami dywiderdowymi chwiejne; z pre- 


Konstantynopol.— „Nouo Freie Presse“ GIEŁDY ZAGRANICZRE. 


—0:0— 
Dnia 26-go maja 1910 r. 


Wypłaty na Petorsburg  . 216 775 
Kurs wekslowy na Potorsburg 0a 8 dni — "= 
4'/,9/, pożyczka 1995 r. „ 100.30 


Berlin 
to rozmowa uważana będzie za 


A s 1894 6. e me 
jące pogróżki: „Odpowiemy wypędzeniem Rao led 100 rub, O. ei 
poddanych greckich i bojkotem prowenan:- Dyskonto prywame . . + Fio 


Usposobienie słabsze. 


neutralncś i odpowiemy wojną,“ Artykuł] Wiedeń. 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 10380 
gazety odzwierciadla tutejsze podniecenie z| Paryż. Wypłaty na Pstersburgi 266 25 
powodu sprawy kreteńskiej. Chakki basza, Kid Marę 4%: * 268.25 
z powodu swej umiarkowanej polityki, ścią- 40/, renta państwowa 1894 r. 91 80 
gnął na siebie powszechne niezadowolenie. dijo pożyczka 1909 r, .  „ 101.45 
Prawdopodobnie poda się do dymisyi. Jego 50/, pożyczka roayjska 1906 r. . e 
miejce pewnie zajmie Machmud-Szufket-ba- Us Z li Pa UE |. + Sue 
sza i wtedy wpływ osiągną sfery doradza- AE a À 103% 
Jące wojnę. Londyn. 59/, ia rosyjska 23 W . 10 
Sofia.—- W gazecie „Dniewn'k* zamie-| 4 jn a i Gi 3 79114 
Saił a ję p z: j j moierdam 5%, pożyczka rosyjska 1908 r. . 
ścił artykuł prezes komiietu organizacyjnego PES „ 1900r. 94:/ą 
zjazdu słowiańskiego, Robczew. Wykazuje 
on, że zjazd zapowiada się pomyślnie i Że ROZMAITOŚCI. 


Będąc Bojkot kolci przez pasażerów. W Bazylei od- 


lozalnej przez dolinę Birsig, æ pasażerami. Zarząd 


wykonawczy. Nieufność niektórych sfer o-o 40 procent. Kuerzystają z nich przeważnie robotnicy 
tomańskich i niemieckich jest niesłuszna; |1 robstnise, któro uduą się zzdomów db pracy w mio- 
słowianie południowi żywią sympatyę dla|ścio i wracają na nov. Podwyżka wywołała bojkot. 
odrodzonej Tarcyi. Żywioły słowiańskie W Į Zorganizował się komitet, który prowadzi akcyę. Część 
Turcji będą miały możność rozwoju kultu-| byłych pasażerów wędruje do miast na rowerach, inni 
ralnego i narodowego. Zjazd nie będzie de |na wózkach, destarczcnych przez gminą w dolinie 
mon:tracją przeciwko nikomu. Słewianie, | Birsig, jeszcze inni piechotą, albo tez tramwajem, do 
którzy nie biorą udziału w zjeździe, sądząc, | którego trzeba wędrować palę” kilometrów od drogi 
że zjazd powinno poprzedzać pogodzenie się| głównej. Władza bazyłejski: zażądały od kierownictwa 
polsko-rosyjskie, mylą się mocno, poniewoż | kolejki zniżenia taks i prawdopcdotnie od 1 czerwca 
właśnie spotkanie się i wspólne omówienie | poiwyżka będzio zmdydikoweną. Na razie bojkot 
kweśtyi doprowadza do takich porozumień. | trsa dalej. 


55) 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(Z npoważnienia autora). 
—)oo(— 


— Nie, stryju, wyra.iłeś się pewnie 
nader jasno, gdyż przecie on sam jedzie. 
Posłuchaj mnie jed,ak. Ch.ciażby 
dajmy na to i znalazł się ktoś, coby chciał 
obarczyć się jego dlugami, to już dlatego 
jedynie, by go wysłać do Ameryki, wartnby 
było w całości wziąć je nu siebie. Cie 
nezai cię wtajemniczył, przypuszczam, w te 
wszystkie skandale; rą to sprawy, które 
wiodą wprost do więzienia... Ż biedą zała- 
twimy wszystko, lecs czyż możesz przypu- 
ścić, że w naszym kraju znajdzie się jakiś 
kąt dla tego człowieka? Czy może on dalej 
istnieć, ustrojony w swą senatorską gu- 
dność? 

— Naturalnie, stryjaszku, słuszn: ść po 
twojej stronie, jam się nie zastanawiała nad 
podobnemi rz:czami.. Jeśli tak, to najla- 
piej mu wyjech»ć, oddal:ć się o setki mil... 
Czyliż myślisz, że on by mnie zechciał? 
Poprostu szalał z gniewu «a mój widok, on 
mnie nienawidzi, nietylko mnie, lecz wszy- 
stkich nas, bez wyjątku. Miej sią też na 
baczności, stryju, by nie cdgadł czasem, by 
się nie dorozum ał, nie podejrzewał twego 
udziału w tej całej hist ryi. Niech nie do- 
myśla się nawet niczego podobnego. Niech 
święcie będzie przekonany, Że ratuje go 
rząd. 

— O tak, tak, nikt inny, tylko rząd — 
dodał Lao z uśmiechem szyderczym. — 
Ale czy wiesz, co sobie wyobrażałem? Olo 
nabiłem sobie głowę tem, że ty, z całym 
swoim idyotycznym instynktem bohaterskim, 
postanowiłaś spłutać mi nielada figla i wy- 


ruszyć za nim.. Kto wie! może napraudę 
zapomniałem wspomnieć o tem adwsoka- 
towi. 


I znowu wpadł na temat zastrzeżenia, 
jakie należało zawarować w umowie ż pa- 
nem baronem. Lecz synowica ponownie 
błagała, by dał temu spokój. 


n 


— Nov, dobrze, zobaczymy... — odrzekł 
Lao. — Ol c ebie zaś wymagam jak naj- 
rychlejszego wyjazdu z Rzymu. 

— Stryje u, uczynię co każesz... 

— Daniel ma się na tyle dobrze, iż 
może odbyć podroż, a wy obie z matką to 
warzyszyć mu będziecie do Passo di Ro 
wese. 

Serce Heleny zabiło mocziej, sgroma 
dziły się w niem jednccześnie różne sprze- 


czne uczucia: radości, bólu i płom'ennego 
przywiązania! Należałoby wymówić się, od- 


sunąć od siebie tak gorzką próbę, a siły ku 
temu i woli zabrakło. 

— Dobrze — szepnęła, pochylając się 
i całując stryja w czoło — spełnię co kaźcsz, 
a teraz dobranoc. 

— Dobranoc — odpowiedział Lao — 
masz zbyt wielką litość dla swego męża, a 
nademną nie chcesz użalić się avi trochę, 
choć z twojej wrzyczyny ledwie już żyję! 
Niemasz we mnie ani krzty zdrowia, ale 
jeśli wyniosę się na tamten świat, nie zmnr- 
twię tem nik'go. O niego się iylko dba. 
Możesz zaprzeczać, ile się podoba, als mówią 
prawdę. Dobranoc! A nie zapomnij drawi 
dobrze zamknąć!. 

Hrabina Tarkwinia spała, więc Helena 
wsunęła się cicho do swego pokoju i usia- 
dł. na f telu, obok łóżka. Głuchy jakiś bó! 
w sercu i odrętwiałość mózgu nie opuszcza- 
ły jej ati na chwilę, przeciwnie, zwiększyły 
się jeszcze. Spoglądała na migający płomy- 
czak świecy i +dawało się jej, że ciężkie jak 
kamień łzy leżą jej na sercu i nie mogą 
spłynęć do oczu. Siedziała nieruchomo nie- 
rozbierając się. Czasami płomyczek świecy 
przesłaniał się mgłą jakąś i rósł w oczach, 
prawie olbrzy miał, wtedy doznawała złudze- 
nia, że do oczu napływają łzy, alenie: świa- 
tł znowu błyscało jasno i czysto. Nad ra- 
nem przyłożyła gł wę do poduszki i zasnęła, 
a we śnie tym duch jej powędrował do Pa- 
sso di Rowese. Sala niby na ostatnie poże- 
gnanie ze staremi swemi sosnami. I oto 
ukochane jej drzewo, stara, smętna sosna, 
dźwigająca na sohie ciężar długich lat, leżała 
u jej stóp, złamana prz z burzę— biedne drze- 
wo Dległo nakoniec swemu przeznaczenia. 
Strumień łez puścił się 4 jj oczu na taki 
widok; «budziwszy się, płakała jeszcze dłu- 
go i gorąco i nie bez uczucia uigi. 
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XIX. 
Jechać czy nie jechać? 


Po zażegnanej szczęśliwie kongestyi 
mózgu, Cortis po.zął szybko powracać do 
zdrowia, a za%dzięczał to silnemu organi- 
zmowi swojemu i skuteczuym staraniom le- 
karzy. W apsrtamentach prezydyum było 
mu jakoś rieswojo, mimo, iż w czasie wa: 
kacyi parlamentarnych nie mógł zawaądzać 
nikomu. Wzdychał też często do swoich 
gór, a iekarze, zgodzie z wolą rekonwale- 
scenta, twi:rdzili, iż koniecznym jest dlań 
vobyt na wsi i wiejskie ceysie i Świeże po- 
wietrza. W ten sposób chery uwolni się ud 
trudu podwójnych przenosin, oraz co wa- 
żniejsz*, od imęczącego towarzystwa pani 
Cortis. 

Z tem wszystkiem chorova zostawiła 
ślady, sprowadzając ogromne przygnębienie, 
tudzież głęboki smutek, zdradzający s ę czę- 
stokroć łzami, których chory rie umiał po- 
wstrzymać. Siracił niemal całkiem wiarę 
w siebie i swoją przyszłość. Czuł sią roz- 
bitkiem wyrzuconym na brzeg przecz. wzbu- 
rzene nurty p litysi. Tych, co przychodzili 
odwiedzać go, wypytywał ciekawie o wieści 
ze świata, pochopnym będąc do tłómaczenia 
na złe drobnego z czyjejś strony braku pa- 
mięci lab zanie dbania. 

Wyobraźnia jego składała zaraz to 
wszystko na karb obojętności ludzi. Lubo 
lekarze zapewniali Helenę, że są to objawy 
zwykłe i przelotne, niemniej gryrła się nie- 
mi. Jemu zaś dodawała otuchy i zabraniała 
surowo mówić tak brzydkie rzeszy. Qu 
wdzięcznym jej był za uwagi i, na razie, 
okazywał się posłusznym, a niebawem znów 
swoje rozpoczynał. Dąsał się na kuzynkę 
za rzadkie odwiedziny, to znów uniewinniał 
swe nałręctwo tem, że prócz jej przyjaźni, 
nie istnieje dlań nic na świecie. Gdy razu 
jednego starał się ją nakłonić do pobytu 
dłuższego w Passo di Rowese, cna, nie mo- 
gąc się związać stanowczą obietnicą, wspo- 
mniała o zależności od mę'a, wtedy na 
chmurzył się okromie i juz przez godzinę 
całą ani się odezwał. 

W owym dniu 28 marca, ona t^ na- 
kłoniła Dauiela, by zobaczył się z matką 
i rozmówił się na cztery oczy, lubo on wo- 
lał porozumienie listowne. Pani Cortis, 
wprost z hotelu Minerwy, pośpieszyła do 
syną. Daniel oświadczył jej zimno i stano- 
wczo, że zamierza jechać do północnych Włoch 


ń 


iżyczy sobie pozostawić matkę w Rzymie.|razu; ziawało się, że śpi. Lao zaś opowiadał 


Mówił tonem, nie znoszącym Żadnych uwag, 
ani eporu. Mim» to, pani Cortis nie zis- 
lała utrzymać języka za zębam! i, zachawu- 
jąc poważną oraz siruszoną wielee minę, 
życzyła mu rzeczy bardzo trudnej, wprost 
niep. dobnaj; życzyła, by inne uczucia mo 
giy mu zastąnić uczucie mate! Przy psźe- 
gnaniu jeszcze dodała, że przebacza wspa- 
niałomyślnie tym wszystkim, którzy ją 
skrzywdzili, jak też przebacza nawet tym, 
którzy odebrali jej serce syna. Wie ró- 
wnież, czyja ręka «cios jej ten wymierzyła, 
i prosi Boga, aby oświecił Daniela i ustrzegł 
go przed niebezpieczną i zdradliwą przyja- 
żną.. Na nieszczęście, wszystkim w R:y- 
mis jest już ta przyjeźń znaną .. 


Przykra ta rozmowa rozdrażnila Danie-, $ aoi « 
la. Wieczorem odwiedził go Lao, na któreg,| | owszem przyjedzie napewno, 


widok Daniel mocno się wztuszył. Od go- 
ścia swego dowiedział się, że Helena udała 
się na poszukiwanie swego męża i że dziś 
już prawdopodbnie u niego nie będzie. 
Zmartwił się usłyszawszy to i zamknął się 
w posępnem milczeniu. 

Tymczasem, na stronie, doktór skarżył 
się hrabiemu, że jego pacyont nie używa 
należytego spokojn. Rozstrojone nerwy cho- 
tego wymagają fizycznego i moralaefo wy- 
poczynku, jaki nie da się osiągnąć w Rzy- 
mie dia tej pro tej przyczyny, że Curtis iry- 
tuje się równie d brze widokiem ludzi, jak 
i tem, ż: go za meł» odwiedzają. Chory mo- 
se bez obawy narazić się ra trud długiej 
podróży, byle jak rajrychlej od tchnąć zbaw- 
<zm powietrzem pól i lasów. 

— Pozwalasz mu doktorze jechsć ju- 
tro?—spytał hrabia. 

— Chociażby i jutr»—odrzetł doktór. 

Certis przez cały czas nie wtrącał się 
do rozmowy. 

Lao zaś rcztaczał dalej przed doktorem 
obraz życia, jaki Daniel wieść będzie przez 
czas pewien w-Passo di Reves*; obiecywał, 
że nie puści go do jego siedziby przed zu- 
pełnem wyzdrowieniem, że uwięzi go na do- 
bro w will. Carre. Mówiąc to, La» spogląda 
na Daniela często czekając, Żeby się roz- 
chmurzył. Gdzio tam! Nie z tego! Wtedy ją! 
wymowne opisywać spacery, jakie Daniel 
odbywać będzie w swoim ogrodzie w Willa- 
scura; opisał gaje, doliny, jeziora i źródła 
tego ustronia. 

Przez cały czas Cort's leżał zwrócony 
twarzą do ściany, nie poru zywszy się ani 


hè zjawił się sam Lao. 


dalej, ża jego synowica rozkochana jest 


fw tym ogrodzie, że również spacerować tam 


będzie eo dnia. Do pięknych drzew ma ja- 
kies dziwne rrzywiązanie, a najwiecej ze 
wszys'kich lubi wspaniały. o podwójnym 
pnin jawor, który rośnie dość daleko od do- 
mu, nad ścieżką. 

— Lps, nie jawor — zauważył Cortis, 
wciąż odwrócony. 

— A, chwała Boga! — zawołał Lio — 
toś odzyskał nareszcie mowę!.. Ivpu, tak 
panie, lipa! 

Cortis zrobił uwagę, ża Helena natu- 
ralnie przostanie w Rzymie i nie pojedzie 
do willi Carré. 

Lao zapratost"wał energicznie przeciw 
owemu „nsturainie". Dlaczego „naturalnie“? 
to jest kwe- 
siya kilku dni. Zresztą jutro rano Helena 
odwiedzi swego kuzyna, a wówczas wspól - 
nie z doktorem, który również w tej porze 


łaskawie przyjść zechce, cośkelwiek się juź 


stenowezo uradzi. Cortis począł adzysti- 
wać humor pod wrażeniem tych słów. 
Nazajutrz rano, o dziewiątej, u Davie- 
Helena przyjść nie 
mogia; wróciia późno do domu, jest emę: 
czo, raoże przyjdzie o południa. Gość 
wspomn::ł zaraz Danielowi o p dróży i pe 
wiedział, że chociaż sam musi dla interesow 
zdstać w Rzymie, to nie przeszkodzi bynśj: 


mniej jego paniom jechać zaraz. 


Daniel aż podskoczsł na swem łóżku. 

— Ws:ak pociąg dzienny wychodzi 
stąd o czterdzieści na jedenastą? Mamy je- 
szcze dwie godziny czasu. 

Lao roześmiał się. 

— Dzieciak z ciebie prawdziwy!... 

— Tak, prawda, że to dla naszych pań 
nmiemożebne.. Co do mnie, niechybnie po- 
spieszyłbym na porę — rzekł Daniel, zmar- 
twiony trochę. 

Na to nadszedł doktór, który po krót- 
kiej sprzecz e, nie chcąc drażnić swego pa- 
cyenta, zg dził się wyprawić go w podróż 
tegoż jeszcze dnia wieczorem. Postanewic- 
no zgodnie, że Danie! zajmie wagon sypial- 
ny i, że doktór odprowadzi go przynajmniej 
do lulonii. 

(D jean.) 
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CZNA DLA DZIECI 


Egzystujacy od 1850 roku skład papieru i drukarnia 


Lekarze całego świata 


łam Sreńrnym na wysiawio przoemys?owo-rolniczej w Częstocho- 
we w 4v0v roku, oraz różio Druki Gospodarcze w arku- 
szach. na lbrg i podług nadesłanych 
kwitzryuszy. 

Papiery da masła z drukiem i bez. Papiery listowe, 
piśmienne I księgi buchalteryjne. Kalki, Albumy, wyroby galante- 
ryjne i t p. Materyały piśmienne i szkolne. 

Mowość!! Pióra złote, wieczne, angioiskie >Onotoc. 

Nowość!! Notesy wykwintsa angielskię Watkersa za 
spacyalny.i mechanizmem do zmiany karek zapisanych na kart- 
ki czyste. 

Drukarnia i litografia wykonywa Zaproszenia ślub- 
ne, Manu. Bilety wizytowo, blanklety do listów, częki i t. p. oraz 
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à w Lublinie i w Krakowie 
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ELIZY ORZESZKOWEJ 


wzorów i Wielki wybór 


UWAGA!! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjshim. 
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Pozostałe w ograniczonej 
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K. Podhorsk ieśo 


Bene Nati. Powieść wiojska. Z przedmową D-ra P. Chnielw- ? 

P o obu stronach skiego rank. p. Siaraiemieza 1 portoka mio = > gan ||] ©" mosnodacśco wedlug wadąstąnych porów och mocą wy 
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z Meir A Powieść z życia żydów. Z 26 ilu tra yami WK a a dak s a 
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Pztrycotyzm i kosmopolityzm. s'udyum spoleczne. J.— 
Pieśń przerwana. Z lusir Jui, Maszyńske ga rb. I, w opr. 110 
Pokociło sig i dam nogę, scena z życia dwóch braci. —.15 


Przętze. r ść: / pyłków przydroznyrh, Sam na sam. —Chor!- 
lik psotn'k.— Dwin —C eń—Nrpoprawny. — Z fantazyi.-— Ty- 
tao.— l'ann i Ninfa. — Po co? — Hosznica.--Czego szukal po 
świecie sinutek”— Pytania. 1 

Sylwek Cmenżarnik. Puwieść. b= 

Westalkz. > ale 

Orzeszkewa L, i Ro nski Jul. Ad astra, dwazłos, 2 

Upominek. Książka ziisrowa na czość Elmy Orzeszkowej (1866 — 

16:1), zawisrająca utwory 228-miu pisarzy polskich. Wyd. 

ozdob. w dużym form ie (:n 4t.). £ portrałami autoró 7. 

Do nabycia we wszystkich ksiegarnia: h. 


Do nabycia w Administracy! „Dzisnnika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cona; 2 rb, dla prenumeratorów „Dziannika Kijowskiago(! 


f rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 
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oawaki T ae. fal rgki KORKOWE budowlanych Anonimowrcgo francu kicgo T-wa 


w Lincola, Anglia. przemysłu korkowego Paryż — Odesa. 
Najlepszy dach w świecie, idcalny ma- 
teryał na dachy i inne pokrycia, polisa ub z- 


piecz. jak na ż: lazo, wselol-t. ewaran. tewałuści 
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GARBOLINEU:A środo oponie, vnen da cran srodek o 
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Ceny umiarkowane. ©9996 


namenty oraz spe- 
oyalne maszyny. — 


Garnitury parowe lami o cisa.entu 10 atmo:frr i mio 


carniami v potrójnem czyszczeniu. 


Gazogeneratory i motors a saza ssanego. 
Fabryki 53 Perku n 33 6 WarsząTio. 
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Niezbędna w każdym domu polskim 
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+ 099%, LK A 


dautaktowo z parowom ochładzaniem 
cylindra. 


Motory naftowe 
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lennik 


W VW-ym rokuistnienia, wychodz: pod dotychczasowem 


telegramy wlasne pomnozone 


i w roku 19lU „Dziennik Kijowski“ posiada 


ski umieszcza szereg korespondencyi 
szawy, 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincycnalny 


Zwinogródki, Szepetówki i innych miast i 
O zycin zagranicznem 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 
Z życia Cesarstwa i kolonii 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik 
terachiej artystycznej. 

W roku biezącym rozpocznie „Dzłennik Kilowski* druk 
Edwarda Paszkowskiego p. L. 


W drug m odcinka pozioś iowym będzie „Dziec. Kij.“ w 

Rozszerzając dział naukowy, „Dzicnnik Kijowski” zam 
kow:no beda prace nastora naszej bistoryografii prof. Aleksandr 
„Nocy zb na 7 Października”). 

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dzio! 


wymaganiom stopie i w roku 1$l0-ym drukowany jest 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


„DZIENNIK KIJOASKI* wprowadził w roku 1910 cały szerag ulepszeń zarówno pod względem teści jak i formy. 


luki, wynikające z braku numerów peniedziałkowych, zostały zapełnione, 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz t'legramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych ageucyi własnych „Dziennik Kijow- 
własnych | specyalnych korespoudentów: z Ware 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna; 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
informują czyteluików 


polskich dostarczają wiadomości 


ROZBITKI 


WZ. NN 


Mmm 


U 


kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym, 


własne agentury telegraficzne 


ytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
„Dziennika Kijowskiego* zasilają koresponden-= 


wsi naszego kraju. 


„Dziennika Kijowskiego“ korespondenci: 


korespondenci w Petersbur= 


Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 


szkiców powieściowych z życia współczesnogo krosów przez 


r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści picrwszorz. autorów. 
ieszczać będzie szoreg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 
a Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 


'mik Kijowski“ w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow ki* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 


na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 


skiogo, co daje inozność umieszczać najświe:sze telegramy 1 ustatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


a wych dzicł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska illustrowana. @ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydswuictwo „Scena i Sztuka“, jedyne pismo ‘polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 uasi pronu- 
meratorowie po cenio ztizonej 5 rb. 20 kep. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego“ wynosi od | stycznia 


1910 roku: Rocznie 82 rb., półrocznie © rb. kwartalnie 


3 rb, mies'ęcznie f rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


stwo korzysta z dotychczasowycu warunków pronomeraty 
otiegalstów, opłacać będą w roku 1910: rocznie G 


waga: 


` - 4 


„ Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
A. Prokupek w Rijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bazakowska Ne 31. 

KOSIARKI, zniwiarli. winzałki i grabierhi udoskonalcne Piano 

Pudcrywacze 

Sieen'kr do saletry, ręczne, dwu i cztarorzedowe 

Saparat ry szwedzkie od 20 rb. Domo i Phenix. 

Siewniki 'zoskio lyżcczkowe oryginal. „,łdelichera'' rowcść. 

Garnitury parowe (fabr. angici Richard Garret i Synowie, 

Mivnki an oczyszczania ziarna, ręczne ; konne, trausmisye, wialoie | 
waia brony Moiua na kredyt. 17946 


K POLSKI MAGAZYN 


gospodarstwa domowego lawp i Naczyń 


POWTOZIASKIEDO 


Kre5szczatyk 45. 
Samuwarv, łyzki, norze widelca i ylaterowauc 
xyroby Frzgeva i Krupra. Naczynia nikio 
wo, aluminiowe, emalinw»na, kamienne, por- 
celanowe i szklane. Maszynki do siekania 
nięsa, miednica i słoje do ko fitur. 


z i Angielskie łóżka, umy- 
walnie, lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 


i inne. Brzytwy, neżyczki i scyzoryki ze Stałi angielskie , 
benzynowe najlepszych zrgranicznych fatryk. 14781 
"WL 


oF Ceny fabryczne. 
Z. Kozłowski 


egzyst. od r. I9C0 w ka m piska Nr 18. Telefon 46 02. 
Kanalizacye-wodociagi. Noah ho dwa. 


rel, millsch i pułaca”h, przy zastoso- 
wani saiięp= H | 
"su. WF Wodociągi pneuma- 


Ogrzewanie centralne — Wontylacye. — Drenaż. — Po- 
tyczne. miary, Projekty techniczne i kosztorysy. 


Technik-gorzelany rektyfikator 


(dyplomowany), 18314 
Ia ozycie wyszkolony i d. świadczony, eve giczny. pełen iiicyatywy fachowiec, 
z grumi wną zn»j miscia prawa i wymag:n akryzowych, młody ('at 3), ostat- 
nio proz ial 8 kerownik '6cnrgo z na:większych zakladów gorzelnirzo-rekty- 
fracy nych w Królestwie. człow ek huliurzlny i prawy z uieposzlakowaną op- 
na. cdponicdziajny pod każdym wzclęcem, z piw cu sbiiauy st'Sbnków, po- 
s.uknje po ady odpowiedniej od 'ipca lub późriej Świed.ciwa chlubre oraz 
referrnecye (:ób vs olsuonnie wiarrg d ych pr.edstanić mcże na żądanie 
Wywagania nowywórowane. Łaskawe ofrity uarasza się przesyłać: Ware 
szawa; Wi:rziowa 8 liuro cgłuszeń Ungra dia techn ka gorzelniczegoK R 


eraa ZAKLAD LECZNICZY 


w pod kierunkiem D-ra Kozłowskiego. Oiwar- 
Kuchuia Lał manoa ska. ty cd 1-go kwietnia do 1-go listopada. bliższych in- 
f rmacyi udziera Dyrekcya w Ojcowie. W Warszawie Kerc. Tew. Hywien. 
Krak-Przedm. 65, (raz Biuro Zaleskiego, Al. J:rozol mskie 39. 17499 


lum K ijasz 


Kreszczatyk 36. 
Poń'zochg. skarpeiai dams%ie, mę kie i dziecinne, płotna iar sławskie i Fo- 
stron skie, tkaniny bawołaiane, medapolaa Nansu, batyst, szyfun Szefiing. Ma- 
terye kolorowane na bluzki dems<kto i bieliznę maską. Csny roi lae i bez 

kobkurencyi. 13033 


K lljasz nwn 


Kreszczatyk 36. 


nmm NM HANA M A m wn M ME — 


Ey At 


8% 


źródło tadgoczynne, gubernia 
>» 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłhicio pr numeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielrbne duchowień- 


(tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związsu 
rb, pćłroczuie 8 rb., kwartalnie 1.80 kop, miesięcznie GG kop. 


> 


Kijowska 1-sza Sala fieylacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 bel-etage, wprost Proreznej). 


Licytator miejski podaja do wiadomości, ża» dnia 2%3-g0 maja 


odg.dz. 12 w dzień w lokału sali licytacyjne, 


Planet, Drzewieckiego i Czernowskiego. dokona sprzedaży juebli najrozmaitszych, Juster, łóżok. obrazów, aywanów, 


portyer, iamp, kandelabrów, bronzu, porcelany, zegarów, melchioru, lnie 

pianów, f'sŁarimomi, lornetek, złota, srebra, samowarów, figurek rozmait. instru- 

mentów muzycznych, obuwia, koronek, damskich kostyuwów, ubrań, kapalu 

Szy, rowerów, fstelu dla chorego, maszyny do prania bielizny, magla, kamien: 
p „ młyśskiezo i innych rzeczy. 

Rzeczy oglądać można codziennie od g. I0-aj rano do g. 6-8] wiecz. 

Sala Licytacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze rzeczy 
i towary do sprzedaży z licytacyi. J8%U 


Najlepszy śródek przeciwko 


piskwam | Moi 


par- Japoński płyn. 


Duzy ftakon 65 kop., mały 40 kop. 


Sprzedaz w JUROTAT | 


magazynach 
Za pozwoleniem wydziału Medycznego. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


dami w Kii 


Telefonu Nr. 927. — Adres telograficzny: «Embu Kijów». 
Poleca: 


18081 


Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych miueralnych (Poryt, Infuzo 
ryt, Kieselyur). 

Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 

Posadzkę terakotową <Marywil». Cegłę ogniotrwałą <Marywil> 
wysok. wytrzymałości 

Fosadzkę dębową masywną <Tajkury>. 
ginulną. 

Blache dachową czarną i ocynkowaną. 

Blachę falistą i konstrukcye tejże. 

Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


Dachówkę marsylską ory- 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). s44: 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego* 


= oae e 11212— o p nm M . a =- 


KI U PEM 1 


czanie ubrań 


Pierwszorzęłna farbiarnia francuska 


specyaliie pa- 
"owe OCZysZ- 


Flrma nagrodzona 


G. Zajcewa 


za parowe QGzySzCZE: 
nie i farbowanie 


Kijów, Prorezna 2 


w d. Towarzystwa 
Kospa. 4614 


Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawio w Wiedniu. 
bstałapk' śpiesanio wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 16683. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, piuszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 


wa, szynelc, kitle, marynarki, peniuary 
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Pras 


kowe kapelusze pa 
namə i ia. lepszych 
firm w wielkim wy- 
borze. 


Pe'terskurska fabryka tic 
lizyny i Łiawatów. 


R: M. Herszman 


Prorezna Mr 2, 
telof, 282 


Pr.yjmowanic otstalu - 
ków, srzuróbki | znacze” 
nie bic! zay. Leny su- 
wi nue i stale. 18241 


: z ; 
Najnowszy ważny wynalazek. 
Wodę winc, mleko 
1 v szełkiego rodzaju 
napoje można gazo- 
wać drmowym 8po- 
schem zapoiiora u- 
lepsz nego sod yu 
„Prana. Otrzy- 
wue się hygienicz 
ny, świezy 1 przy- 
iemny napó. Apa- 
rat ten miozbędny 
Qla kazáego, SZCZC- 
kél iej w lecie, tak 
dlą — mieszkańców 
m ast, jak i letnich 
mieszk: ù, bardzo 
m:zpe dla prowin- 
cji, Wa ug koWICJE: 
me znośćsamemu ga 
Zowsć ZĄdaje Dapo- 
le. Cena aparatu (s 
a doru) 4 rb. i kaps 
(sparklcis) za tudzin 95 ep.  Zamia,- 
icowym wysyłamy poczią za zalicze- 
nem. Główne Przedstawielglstwo i 
Skład dia Kraju Południowo-Zachodniego 


Magazyn Br. BRABEC 
Właściciel Ed. Brabec. 17696 

Kijów, Kreszczatyk Nr 41. Telef. 414. 

OZROEEEEEEREE NO CORSE —— ROR ta czw 


DA! ; 
„U pończoch 


po 3 pary. 
z wielką zniżką. 


Ubranka dziecinne letnie, 
Kapelusze, sukienki, 
Kostyumy kąpielowe, ©” 


Koszulx sportowe, pasy i t. p. 
W magazynie | 


pa 


> >> 
>> 
> 


Gzesko-Rosyjskie] Mechanicz, Fabr. 
Wyrobów trykotowych I ponczoszn. j 


G.W.Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowsba 10. 
AGR. W. ZŁOT.MEDALEM w PARYŻU. 
SWW € „e fo) PJ zł 


LESZAO i£ 
NA5LAOOWNICT W. 
1759! 


Fabryki wyr. 
cynkowych 


Kijow. Kvźnieczna 56. 
dostarcza: cynkowane rynny | tu- 
ry wentylacyjne, wiadra i in. na 
czynia, wzemny, blachę do krycia 
jt p. Przyjm. do ocynkow, zelaz. 
i in. przedm. Katalogi gratis. Tam- 
że potrzebny torf. 18528 


(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kilowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książok, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozmuieliśmy się z wydawcami i odstę- 
rujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałom na województwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w hroszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
s dołączeniem kosztów przesyłki. 


ie srdzewicją. 


Drukżrnia Lolska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Pusz” ińskiej. 


Z O Z Z ZE W EE EE O, a W O W O A a Z 
La] 


kolorowe i inne. Przyjm. do pra 
owanie wedlug metody zacranicznej. 


Kreszczatyk Nr 36. 
Bric=-A-Brac 


„Starina i Roskosz“ 


magazyn 


RZECZY OXAZYJNYCH i 


MEBLI 


przeniesiony o znaczni 

kszego lokala na Kreszczatyk 

o R naprzeciw Lutorańskiej uli- 

No JU cy ponad apteką Marc ù- 

czyha, tam pdzia teatr Miauowskiego 
1 fotograf. Usienskiego. 


Kreszczatyk Ne 36 


wejście od frontu. 18209 


tania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun 
duklejowska 26 m. I. 175 


Księgarnia i Skład Pianin 


KAROLA SZEPEGO 


Mikołajowska Nr 9 
Wysyła 17903 


Pianina 


na wszystkie Letniska, È 


Prenumerate i ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego“ 


przyjmuje 


p. Slefan Sarzyiski 


w Syndykacie Rolniczym. 


Z powodu wyjazdu 
sprzedają się tanio 
arlystycznie rzeźbio- 
ne meble do sypial- 
nego pokoju, orze- 
chowe, w stylu „Re- 

naissance“. "** 


Piac Solijowski 221. 0 


Oglądać można od g. 10 r. do 3 pp. 
Sgarn.t.r parowy mło- 


Srzedam <arn any 8-miv Silpy 


»ltustoa Prociore w Lincoln i »Wik- 
tere do koniczyny, używane alo w do- 
brym stanie. Adr.: Sławuta, R. Breza. 

1829 


Wykwalifikowana 
śpiewaczka i pianistka 
Laokaudya liarusowiczowne, Warszawa, 
Nowy-5w at 66 m. 18 poszuk. odpow. 
kond. Wiad. takze w Petetsburgu u 
posła Harus: wieza, Kowieńsxi 14 18280 


JG: kondyLyi na lato, Pr- 
L oszuk. tu mł Pa f au, 1 ang. 
prakt:cz 


i teoret. Poezątki muzyką 
Andrzoowski zjazd IK m. 11.158281 
euri na wyjazd. U zeń 8-ej 
Leke y! klasy poszukuje za u- 
miarkowarc wyuagrodzenie. W -Pod 
walna 33 m 11. 18290 
j sApladczona Nedczyc. poSZUŁ U © 
lek: yi na wyjazd. laraszcza, kij. 
4. wieś Keróanpy dla W J. 18319 


Wychowawca 


nauczyc. stud. p siwdający chlutne re- 
aoliendacyu poszuk. lokcyi tu lnb na 
wyjazd. Swiatosławska 9 m. 5. 183.0 


atwiejew. Opakowanie, przewóz 
i przechowanio mobli i t. d. Ceny 
n zkie. M,-Włodzimierska 35.  Ibżi2 


MO przej J da. ucznia zap. opiekę: 
(ję Uwzyw. jaknajlepsze. Mał - 
Waas, 15 m. 17 Wi ńska, 18118 


peT uniwersytotu estatnio- 
gv kursu prawa poszuk. v yjazde- 
wej kendycyi na wakacye, lub na iek 
w zakreste jrograwu £-'muazyów mę- 
kich i zeńskich. Wieloletnia praktyka 
Adres: Wielka Włodzimerska. Hotel 
>Pragas Nr 35 dla A. O. 182 :2 


a na luto poszuk. stud. 
Kondycyl 4kursu, polak, królew 
«05. ję”. iemise, ma świad. n uczuc. 


matein. Wyaład. pol. lub ros. Wiel. prak. 
Odeso, Bazarna 13. Wi. Z.krzews<i. 


18227 

100 000 natychmiast pod zaklad- 
a nę, jednego lub wię ej 
inajatków ziemskich w kijowskiej lut 
podolskiej gub. Bez pośredników. 
Ofeity szczegółowe co do wielkcsu 
majątku, warunków oraz długu banko- 
wego poczta: Kijowska gub st. Bosy- 
Brod Pawlówka *r. Tłucliowski. 18067 


Majątek sprzedaje się, dom, 


zubuduwania g Spo 
darcze. gorzelnia, %05 
dz. ziemi. Adres: Zytojnierz, Trypol 
ska Nr 6 dla S. B. 18129 


W Winnicy Hige się 5 


duże pokoje z kuctnią. 
lurasoyska ZL gospid d. 


| wz M o 


£KACH I WIĘKSZYCH SKŁAJACH APTECLNYCH 
o RADYKALNIE NISZCZY } USUWA WSZELKIE _gj) 


18140 


100 — 200 dziesięcin 


wig- |hcz sarwiturów z wodą chcę rabyć w 


nkol cy: Wołnczysk, Zmaryuka, Kajów. 
Msza być młody las lob zrąb. P. K. 
Witman ul. Witte 20, Od su. 15023 


Kupuję albumy z warkami, 


dla kolekcyi, pul- 
skio i starużyt. rosyj. Nesterowska 14 
m. B od 4—6 wiecz. 18248 


Nauagžyoicika wycnowaw. Zagran., 
pos. polsk., frane dosk, niem. teor. 


p sz. pos. rocz, na law inb do lowa- 


rzystwa. Jampol-Pod. dla M 18247 
y ray sudeut politochniki 
Na lato poszuk. kondycy! w 
zakresie przeam. s! m- 


sazyal. Praktycz korepetytor. K'ąvł, 
Umnwer M I0 m. 17%. E. Dorowicsi. 
18261 


dziś i jalro 2 
Od g. 10 do 5 powodu wyj- do 
sprzed, Ładne meble Gabinet, jad, 
syp'al. M.-Wasile. 38 m. 11 (oficyna l 
petro) tam też do odstąp. mieszkanie 
05 pak, z wyg. 18339 


Potrzeb na zdollińn | ATaWCOWA, 


prowadząca pracow - 
nie ubrań damski h na bardzo korzyst. 
warun. Uferts: Adm. »Dzien Koj.e dia 
W, 18338 


Ruchmistrz-Cwowianin 


chlubnie polecany poszukuje posady 
Adres: Uszamież gub. wołyńsk. Post - 
restanin  Sachącki. 18341. 

„ Wiossach g opoUarzy: 
Proszę AARI znam rachun, 
i gospodar. mógłbym obąć marszałk, 
dao:u, sekret. lub fol, rachuo. mogę i 
w Kijowie, mam osob. rekom. Neste- 
rowaka R m, 4. T. 18337 


intel. pu. puszuk. puy. Uu guopru, 


lub dzieci mam rek m. Zy- 

lańska 56 m. 9 18335 
A ar {-matsmat. poszuk. kond. 
Studen ' na wsi. Oforty. Kijów, 
uniwersytot. Konstanty Siko ska. 18334 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnichi 


Kuryer l i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawctyrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy 1, II1 IM kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Hunań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy 1, II t II ki. Odesa, Nowo 
sielice, Humań—odchodz. o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I, M i HI k). Odcsa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchcdzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrabą. 

Kuryer 1 i Il ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o |£. 
l1 m. O3 zrana. 

Pocztowy I, M i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrud, Znamenka, Fastów—efi- 
chodzi v g. 11 m. 20 w., przych. o £. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, [I i II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, I'astów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi: 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy 1, II i I kl. Berdyczów) 
Radziwiłłów, Wiedeh — odchodzi 0 g 
7 m.40 wieczorew, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy 1, IIi IU kl. Petorsburg, 
Warszawa, Sarny, . Kowel, Wiluo—od 
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychdzi 
og. ? m. 51 zrana 

Pocztowy l, ILi III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem 


Osobowy I, 1I i lII kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy 1, II i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekateryposław, Zna- 
mienka, Fastiów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 65 w. 

Mieszany I, LI 1 II kl. Olszanica, 
Biała-Corkiew, Fastów—odch. o godz. 
5 po połudu., przychodzi © godzinie Y 
m. 30 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchudzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zraua. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin-—04- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., rzych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fagtów III kjasa od- 
chodzi ò godz. 3 miuiut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych. 

Mieszany Il i IIl kl. Odesa, Brześć 
udch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 34 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, ZnamieukŁ— odchodzi o godz. 9 
u. 58 w., przych. o g. 2 m. 9 po pó 


Na kolei Moskiewako-kijow- 
uko-Woroneskiej: 


Pośpieszny I, IL i MI kl. Moskwa, 
Kouotwp, Naw!a i Briansk, odch o g. 
12 w p, przychodzi o godzinie 6 po 
połuoniv. 

Pocztowy 1l, Ii III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o « 12 m. 30 po pol, 
przych. 0 g 5 m. 35 m pol. 

Osobowy 1, Mi lI kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 zraną. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawal 
Charków, Łozowaja. Rostów. Sewasto, 
pol-odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodei o godzinie 7 
wieczorem 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 


bliższ irf r.|roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz,, 
18269] przych o godz. 10 m. 40 zrana, 


I 


